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czesSU m  r o ln ie !

z a g r a ż a ł a  ( a ! e l  L i t w i e !
Za połudn ową granicą.

L w ów , 15. paździem ska.

Już  kilkakrotnie zw racaliśm y uw agę aa ®ał- 
Jdem osobliw e warunki,* które kształtu j*  s ę obec­
nie w zdłuż całej południow ej granicy  odradzonej* 
Polski. 9

O pinii polska zanadto  b :ernie, sennie niem al i 
przyjm u fe do w  ad o m o śd  jeden w ypadek za dru­
gim, k tó re  w sięte  razem  w ytw arzaj*  dla Polski 
na południu od K arpat sy tuacyę zupełnie now ą, 
aarów no pod względem koniunktury państw ow ej, 
jak całego zespołu sąsiedzkich stosunków, czy to 
pod względem  etnograficzno-politycznym . ■ czy 
kulturalno-politycznym , czy  w reszcie  gospodar­
czym.

To uśpienie op nii nie jest z resz tą  przypadko­
we. Bezm yślne propagow anie czechofilstw a w śród 
lat w ojennych, lekkom yślne a ciągłe staw ianie 
nam  Czechów  za w zór spraw iło, że i u na,s zna­
czna część społeczeństw a u w e rz y la -w  jakieś od­
rodzenie słow iańskośc; na pokoście rosyjsko-czes- 
kim, gdzieś w roli jednej z harm onijek miała się 
znaleźć Polska, oczyw iście w  jej jaknajrdzenniej 
etnograficznych granicach.

Tym czasem  poc ehu dokonyw ało się całkiem 
coś innego. Czesi nie poprzestali na w gryzaniu  
się w  zachodnie właśnie, czysto polskie etnogra­
ficznie granice, jak c eszyńskie, ale sko rzystah  z 
bankructw a cara tu  w  ten sposób, że w ydłużyli 
kierunek sw ego apety tu  jeszcze bardziej na wschód 
i zagarnęli tak zw aną Ruś w ęgierską z jej quasi 
stolicą, słyinnem z procesu legionistów  A larm a- 
rosz-Sziget.

Skończyło się zatem  nasze tysiącletn ie są­
siedztwo z W ęgram i. Jest to kapitalne zjaw isko, 
które zacięży na całej naszej przyszłości poety ­
cznej i gospodarcze). Nad naszym  stosunkiem do 
A dryatyku i do W ł^ch p a n d ą  odtąd niepodzielnie 
Czesi, k tó rzy  w razie Jakiegokolwiek zatargu z 
nami p rzecnają  naszą kom urńkacyę z W iedniem  
’ B udapesztem .

T o strona rzeczy  gospodarcza i kulturalna, 
którą oceni każdy, co rozum ie. ' co dla nas znaczy 
•nożrość reyulrunM  'uczem  n!e P rzeryw anej w y - 
łniamy ż W łoebam 1. która n:gdy w  przeszłości, 
w na.iraeższyćh etiwdach n 'e  doznaw ała w strzą - 
śnienia w łaśnie -  powodu stałei nrz” jaźn1 z W ę­
grami. Pod w zg1ed»n  śc;&le gospodarczym  p^w - 
aa rekom ,pensate może s*afcrw!ć w zp ó ^a  granł- 

” Rumunią, o ile do niej dojdz:e, sw oboda na-
(D cio -y  cu  u  n a  sŁr. 2.)

aresztuią K siędza H linRę!
C a l a  S ł o w a c z y z n a  w y b u r z o n a .

(T ekgraffm  od naszego podhalańskiego koresp.)
N ow y Targ, 14. października. , cił z Paryża, A resztow anie to w yw oła ło  nfóbywa* 

W  ubiegłą niectem!# a*-esztawall Czasi w  Rum-1 łe w z lw z c n ie  na całej Słow aczyznte.
borku ks. Amirzeja lliinkę, który wła&ile powró-<■

v*.

Czas! zwinęli oilrębn - ministerstwo dla Słowaczyznyi
M orawska O strawa, 15. października j dla S łow aezyzny, m ające sw ą siedzibę w  Pr&sz- 

(Telcf.) (Q) Z P ragi donoszą, że 1. bm. zosta ło ; fcurgu. 
zw inięte istniejące »-otąd odrębne m inisterstwo i

Na Slowaczy&ie szerzy s?ę r ĉh. pow*?ąj§ ufzec<w Czechom!
Wiedeń, 15. paźdz ernika. Czechom. W  K ośzycaęh ruch p o w stańczy  sze rz i 

(Telf.) (O) „N eues S-Uhr Blatt“ donosi o ru- się pod hasłem  niezaw isłości, za rów no  odi Pragi 
chu ma Słow ^czyźnie skierow anym  przeciwko jak i od B udapesztu .

C Z E C rO -S L O W A C K I iDBLBGAT K V  K ONFE- 
• RENCYE W  W A ^Y N G T O N IE .

WłedAi, 15. paźdz emrka. 
(T det.) (u) Na konfeireucyę rcbotniczą w 

W aszyngtonie, jako delegat rządu republiki cze- 
cho-słowackiej wyjeżdża dr. liodac. N a zjazd ten 
Juz Drzybylo wielu dieleeató w.

LITW A F^A G N IE  ZAW ARCIA PO K O JU  Z RZĄ 
DEM SO W IETÓ W .

W iedeń, 14. Października.
ŚTelef.) (u) P ra sa  bolszew icka donosi, iak sb j 

Litwa wskutek nieporozumień z Polską pragnęła 
zawarcia pokoju z rządem bolszewickim. P o  z a ­
w arciu  tego pokoju m iałaby L itw a zaw rzeć  sojits2 
z bolszew ickim  rządem  i rozpocząć z nim stosunki 
handlow e.

N i e m c y  Z a g r a ż a m  c a łe |  L i t w i e  l
Ludność gotow a chwycić za

L.Mhi, 15. października.
(Telef.) (fl LitcWsMe b«uro p ra so w e  donosi z 

K o w n a :
Niem cy dgżą (Jo koralpftetnal germ dnjzacytj 

P r is  wschodnich. Staw iają  oni ogrom ne trudności 
1 itw inom  w w prow adzeniu  języ k a  litew skiego.— 
K onsystorz niem ecki przeszkadza wszelkiem i si­
łam i w prow adzeniu  języka, litew skiego do kościo­
ła. Żołnierze niem ieccy w raz z oficeram i prześla­
dują m ieszkańców północnej L itw y  .Dc prezyden-!

bp«ń celsm Ich wypędzenia!
ta litewskiej republiki I koiaisyi SOjosasnIcar  ̂ w  
Kuwnk napływają za w szystkich stron pirotesły 
przeciw gwałtom  ntentfeckim. Ludność jest nad­
zw yczajnie wzfoujrzc.aa na Niemców 1 zdecydowa 
na z bronią w  ręku wypędzić Ich za sw ego teryto- 
ryutn. Niemej' zaś zamiast detuobfilzować się gro­
madzą w całych wschodnich Prugiech o fd iła ły  
w ojskowe ood nazwą rozmaitych .^trażj'4*, Zrgrw- 
żając całej Litwie.
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*2* j w ym tany  J a J t in J n e j  i  W łocham i Jest na 
staJe uzależniona od Czechów .

Politycznie usadow ienie się C zechów  n a  po­
łudniu od K arpat bardzo poważnie nam zagraża, 
a to z dw óch przyczyn . Czesi u tw orzyli sobie ko­
ry tarz , k tó ry b y  doprow adził ich bezpośrednio <3° 
sąsiedztw a z R osyą, albo w  ostateczności z U- 
krainą. O  Sw ych rosyjskich tęsknotach jasno i b e r 
dw u znaczników m ów ił w  ostatn iej sw ej m. 
K ram arz. Jest to niejako u rzędow e s tw ie rn ­
ie  Czesi na k ażd y  sposób ofiarują polityczne 
sługi odrodzonej R osyi. Rosya zatem  razem  z 
Czechami n n ż e  nas opasać pierścieniem , który 
będzie mógł być bardzo zacieśniany.

To jedna s tro n a  niebezpieczeństw a, . niejako 
zcw inętrzno-dyplom atyczna. Ale jest i druga C ze­
si nie dali autonom ii Słow akom , cfonć im się nie- 
w ątpliw ie należała, dali ją za to  ow ym  dzikim i 
ciemnym węgierskim  rum akom . Jest ich niespeł­
na pół miliona, zapuścił tam  daw niej pew ne ko- 
rzen-e moskalofilizm, w  ostatnich latach b y ła  u- 
p raw iana propaganda ukraińska. (Najsilniejszy je­
dnak  jest jeszcze ciągle m adiaronizm . Jak w idzi­
m y  to pó ł milionowe spo łeczeństw o  bogate jest 
w  kierunki poj itycm o-narodcw e i p rzedstaw ia pod 
1ym w zględem  tak  pow ażną siłę, że aż  tra k ta t w  
St. Germain m usiał zająć sś? zagw arantow aniem  
im  te ry to rya lne j autonomii.

R usnacy mimo tę autonom ię będą  praw do- 
)>*debtiie zupełnie giętkiem  narzędziem  polityki 
czeskiej, i jako tacy  będą użyci zarów no  przeciw  
Słow akom , jakoteż przeciw  Polsce. P rzezna  l e ­
niem ich niejako, ze  stanow iska czeskiego, jest 
oddziaływ ać na galicyjską Łem kow szczyznę, a  
także na  stosunki w  G alicyi wschodniej.

N iew ątpliw ie P o lacy  mogli byli w p ierw szych  
latach w ojny  przeciw działać tem u ukształtow aniu  
zapom ocą odpow iedniej p ropagandy , jeżeh nie w  
Rosyi, to  w e F rancy  i. M ożna było  w iele zdziałać 
także  i w  ostatnim  roku. .Nie zdziałano  nic, gdyż 
psuło to ułożoną linię działania w łaśnie 'do w spćl- 
5d z R osyanam i i z Czecham i.

Nie jest naszą rzeczą rozstrząsać, c z y  tp zło 
dałoby się jeszcze ć iis ia j odrobić. Fak tem  ;esł , że 
w  ęgrów nie pow ołano jeszcze do P a ry ża , s dopie­
ro  ich podpłs możB przyp ieczętow ać losy  S łow a- 
czyzny i tak  zw ane] Rusi w ęgierskiej. P o lityka 
polska m iałaby tu w dzięczne pole działania, cho­
ciażby n aw et w ów czas, g d yby  przekonała  C ze­
chów , że o przeszło  trzystok łlom etrow ą granicę z 
Polską, nie w y s ta rc z y  układać się z R osyanam i i 
w prow adzać  w  błąd Francuzów , jak to w łaśnie 
uczynili Czesi. 'Dla S łow aków  oczyw iście i d z i­
siaj jest o w iele korzystn iej u łożyć się z W ęgram i 
i od  iłlch uzyskać autonom ię. W ęg rzy  bow iem  nie 
są zdcihii do czysto  kulturalnego oddziaływ ań.a i 
nsym ilow ania S ło w iań izcz rzn y , tym czasem  S ło­
w akom  grozi poprostu  czechlzacya.

N a każdy  sposób  rząd  polski i opinia polska 
pow inna się o S łow akach  w ypow iedzieć. S łow a- 
czyzna pow inna w iedzieć jaw nie, a nie drogą po- 
zątn-ej agltacyi, i pokątnego działania, że ma w 
Polsce przyjaciół, że Po lska  nie pozw oli na gnę­
bienie S łow aków  przez C zechów  i ich n ajśw ież­
szych pom ocników, rusnaków .

T ego rodzaju  staw ianie  kw esty i nie oznacza 
bynajm niej w ojny z Czecham i. D ziw nem  by je- 
,-Kak było. gdyby Polska milcząco i niejaka a- 
probirjąco m iała się przyg lądać  fcaleii czeskiej ro ­
bocie w zdłuż południow ej ściany K arpat. P rzecież  
Czesi są tu poprostu intruzam i. Jeżeli m ają p o z y ­
skać tutaj stałe praw o m iędzynarodow ego oby ­
w ate lstw a , to powinni udow odnić je isto tną, a nie 
dekoracyjną zm ianą słanow irka  w obec S łow aków  
— a  w obec Polaków  i P olsk i pow inni działać co- 
najm niej lojalnie,

Polska jest takim  sam ym , leżeli nie lepszym  
słow iańskim  krajem , jak  C zechy, i C zechy  zajm u­
jąc ni południu od K arpat m iejsce W ęgier, m uszą, 
choć im to nie w sm ak, nagiąć się do odw iecznych 
'u taj i nigdy ńje kw cstyonow anych  p raw  Polski.

P raw dziw ym i jednak m ożliwym i sp rzym ie­
rzeńcam i będą nie Czesi, lecz S lcw acy , jeżeli ko­
nieczność w yw ołana  w  pierw szym  rzędzie b ie r­
ności,;. Polski, nie k aże  im poddać się bez za s trze ­
żeń w ypróbow anem u czeskiem u bra*e,'stw u.

D alsz«m  naturalnym  sprzym ierzeńcem  pozo­
staną po starem u W ęgrzy . P o w tarzam y , wiełkr. 
szkoda, że Polska i Polacy nie zajęli się ułatw ie­
niem d en y zri w' sporze słow acko-w ęgierskim . Po- 
tedmiowa ściana inter«só*« p y u v i dl» p r rv s ? ło

ści państwa znaczenie równorzędne z trzema po­
zostałem; granicami. Ma m oże naw et w iększe, 
zw ażyw szy  na zaiuełnie niejasną jeszcze sy tracyę;  
Nlemoów znamy dobrze, znamy Reeyan j znamy 
Ukraińców',* każdy z tych triach < Sr dzia/m 
przeciw Polsce w warunkach ostajonydi od stu­
leci. Tutaj, za Karpatami nastąpiła państw ow o-na- 

odew a rew ohieya, zjawili się nowi całkiem przy- 
70 — Cześ*, j nam nie w olno patrzyć m  to z 

m em i rękami. J. B,

Drogi sojuszu
BiemiecIio-r«syisfeego

Afera Goltza. — P rze ję ty  Ust. — Dw io grupy 
w oD k niemieckich. — Niem cy a R osya.

L w ów , 15. października.
Afena v . d. G oltza, tak  c h a rak te ry s ty czn a  dla 

obecnego stadyum  stosunków  niem iecko-rosyj­
skich, w esz ła  w  fazę o s treg o  napięcia w skutek  o- 
statniej n o ty  koalicyi. O becnie donosi „T em ps“ , ż t  
rzęd  litew ski w  K openhadze opublikow ał odpis 
przejętego listu kapitana W ebera, oficera  gen era ła  
von d e r  Goltza, w* k tó iy m  to liście donosi W eber, 
że  w ojska niem ieckie nad B ałtykiem  i Rosya/u te w  
K urJandyi w  liczbie około 100.000 ludzi są  gotow i 
do’ obrócenia w  g ru zy  m iast i w si na L itw ie i w  
Estonii i do pochodu na M oskw ę. P a ń s tw a  b a łty ­
ckie — pisze W eb er — opanują R c«yę, jednakże 
elem enty  niem ieckie dojdą do w ładzy .

Jak  w iadom o, w ojska  niem ieckie nad B ałtykiem  
podzielone b y ły  n a  dw ie  g rupy . Jed n ą  z nich s ta ­
now iła  tak  zw an a  ,,żelazna dywSzya", d ru g ą  „le­
gion niem iecki". Podczas, g d y  ten  ostatn i, zgocfc*e 
z rozkazem  rządu  berJhsk icgo , opuścił k r i je  nad­
bałtyckie, „żelazna d y w izy a"  staw ia ła  w ciąż opór, 
a kom endant jej, m ajor B schorf, w y d a ł o dezw ę do

1 sw ych  wojak, by  dalej w a lczy ły  pod sztandarom
rosyjskim . O dezw a ta znalazła odzew  ze s tro n y  
rosyjskiej. D ow óucy t. zw zachoclsjitti am aj ro­
syjskiej, pułk. Bsrmond, który p rzyhrJ  narwW ®  
A w ałow a, w ydał prakłamacyę, z k tó re j wynika, 
te  Uczy na w spółdziałanie niemieckiej „ d y w iz ji 
ż d a f n e r  i że zam ierza  za trzym ać  Knrlanłuyę jako 
podstaw o operacyjną, S tąd  pragnie on  rozpocząć 
w alkę z rządem  ło tew skim , poniew aż ten ostatn i 
p ragnie pokoju z bolszew ikam i, on zaś jest w ro ­
giem  bolszew ików . W  przym ierzu  z pułku am kiem 
B erm ond-A w ałow em  stoi w ym ieniony w  nocie 
flntenty do Niemiec hr. Pahlen , k tó rego  m ap o w an o  
prezesem  t. zw . rad y  cen tralnej dla R osyi zachod­
niej.

K orespondent „T im esów " p rzesy ła  następu ją­
cą depeszę gen era ła  W assilikow skiego: „W łaśnie 
w racam  z R ew alu. W ojska genera ła  v. d. Goltza 
gotują się do pochodu i w  c iągu  14 d r i  przednia 
ich s traż  pod pułkownikiem B erm ondem  przejdzie 
do ataku  na P sków . 'Bedzie ona p róbow ała  obsa­
dzić L itw ę  i posunąć się ku P etersburgow i, celem 
zap row adzen ia  tam  monarchastycaSrych rząd ó w  
niemieckich. PYoszp <ł> p rzesłan ie  tej w iadom ości 
m arszałkow i Puchow i.

D obrem  ośw ietleniem  Jpow yższych w ia d o m a  
ści je s t doniesienie z krajów  nadbałtyckich  o  ten- 
dcncyi polityków  rosyjskich  z  Sazonowem  na cze­
le, zm ierzającej do sojuszu z  Niemcami. P o lity cy  
ro sy jscy  w  P a ry ż u  u trzym ują ży w e  stosunki z 
Berlinem , przyczem  niemiecki książę v . I ie w e n  
5-łuży za pośrednika.

I Jeśli uw zględni się coraz w yraźn iej i r n i f e -  
s tu jący  się  prąd  m onarch istyczny  w  Niemczech, 
św ieży  zak az  i gnęm enie organu  so c y  ab styczne­
go „Freiheit", nie trudno  będzie dostnredz o a ra fe  
Mam m iędzy redccyą memJecłcą a rosyjską, zmto  
rzający  znaną drogą do w spólnego celu

„Z Polską stoi i upada Europa wschodnia";
„Timcs“ o stosunkach w  Polsce.

L w ów , 15. października. ■ 
Z arlyku lu  ogloszenego w  „T im es" z 4 b. m. 

P- t. „R yga j W a rs z a w a ', p rzy taczam y  następu­
jący  ustęp, odnoszący się do Polski1:

N iezdecydow anie i bezczynność sprzym ie­
rzonych odbijają się fatalnie na stosunkach  w  Pol­
sce. C zy N ajw yższa R ada w cię ła  je  pod uw agę, 
i zastanow iła  się nad tern, jak  katastrofaln ie  w p ły ­
nąć to musi na doprow adzenie do skutku pokoju?

O to jak z ostatnich telegram ów  w arszaw skich 
przedstaw ia  się w ew n ę trzn a  sy tu acy a  w  P o lsce:

Surowca mało, żyw ności mało, węgla mało.
K redytu  niem a, podatków  nie śc iąga  się, bezro­
bocie rozszerza się, strajki coraz częstsze, polsita 
m arka warta jest iy 2 d., rząd bezsilny, ag ita torzy  
przew rotu  czynni, w ierność arm ii niepew na (?). 
Żołnierze nie mają koszul, ani butów , ani p łasz­
czów  do kampanii zimowej. W ojsko polskie -dziel­
nie w alczyło  przeciw * bolszew ikom  dotychczas, 
lecz obecnie propaganda bolszewicka przedosta­
ła  (?) się do n iektórych pułków . S ocyaliśc i i bol­
szew icy  łączą się w n enaw iści' do

sprzymierzonych, których czynią odpowle- 
dzlalnyihi za wszystkie clerpśeola, jakie Poł-

skn znosi,
począw szy od braku żyw ności, a skończyw szy na 
strasznych  stosunsach  w  G órnym  Śląsku. L ew i­
ca o tw arcie zarzuca (Paderew skiem u słabość i 
nieznajom ość stosunków  lokalnych; p raw ica sk ar­
ży  się n a  d y k ta ,u rę  Piłsudskiego, Niem cy rozpo­
częli kroki w ojenne na froncie zachodnim i zag ra ­
żają Piłsudskiem u od s tro n y  L itw y. Tu, jak > w  
Kurlandyi trzym ają  jeszcze sw e w ojska, w b rew  
rozkazom  m arszałka Focha i w  1 e-rt sposób u- 
trapnru tą styczność N iem ców  z R osyą. Usiłują 
stosow ać do Poilski tę  sam ą politykę, k tó rą  doko­
nali z is z c z e n ia  Rosyi. „P olska dla bolszew ików , 
a bolszew icy dla nas“ oto głów na zasad a  te j do-  
lityki.

R ew ołucyn bolszew icka w P o lsce  by łaby  
pre tekstem  do niem ieckiej okupaeyt 8 zapew ­

niłaby jej pow odzenie, 
ru o ł^ r  clii ści, i  tó rzy  sa  g łów nym i m oto­

ram i całego „m ilitarnego" planu m ają sw r głów­
ną k w ate rę  w  Królewcu, w  sto licy  tej prowm eyi. 
gdzie w p ły w y  „junkrów " 'Są najsilniejsze, von 
dpr G oltz jest ich generałem  a Kmpp ich frnansi- 
stą. Dla nich i

ojfupłicya P o łd ti by łaby  krokitem ku pow ro­
towi Hofeonzoliernów, 

a może n aw et Rom anow ych, i w ogóie do zw y cię  
stw a  m onarchicznego ustroju. Jak  d ługo  von do 
Go)’tz, jego „żelazna b ry g ad a" , jego ochotnicy i 
jego „d e z e rte rz y "  rosjrjscj' nic w jm iosą się z pro- 
w dńęji bałtyckich, niebezpieczeństw o będzie ' t  
dn em  każdym  w zrasta ło . G dyby się usunęli, siły  
Zbrojne prow incyi bałtyckich  złączy łyby  się 5. 
fron tem  polskim przeciw* bolszewikom . Lecz 
N iem cy nie ustąpią, z a n rn  N ajw yższa R ada nit 
zaznaczy  w yraźnie , że postępow anie ich uw ażs 
zai akcyę w ojenną. Nie należy  się łudzić:

Jeże li P o lska nlogme, cały  fundam ent Europy 
wschodnie] zapadnie słę, 

a Polska musi ufrcść jeżeli sprzym ierzeni nit 
chw ycą słę nledąynznacznoj 1 energicznej akcy* 
w e  w szystk ich  krajach. . króre w  W ersalu  usta­
nowiono jako now ą granicę Niemiec.

mmmmm.
Do głębi wstrząśnięts ciosem, inki mnie i m, ]‘‘ 

dzieci spotkał z powodu śmierci nieodżałowanej pamięć 
męża i ojca błog. pam.

Dra M  A R K A  B U N D A ,
dziękuję jak najserdeczniej P—tewi lebnerrm Rabinowi 
Dr. Gutmanowi, wszystkim Przyjaciołom, kolegom i zna­
jomym, którzy uczcili rnrriięć zmarłego, oddając mu 
ostatn ą przysługę, oraz Wiclm. Penom Lekarzom zs su­
mienną i pełną poświęcenia pomoc w  czisie długiej cho- 

I roby zmarłego.
11494 BUND OWA z cdtkam i.

Specyalista chorób skilrarch i wea3rycz,i/ch
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Epokowe odkrycie w dziedzinie medycyny.
Nowoczesny system odsypiania metodą Pirquet’a.

Dom ysły laików na temat now ego wynalazku. — Na czem polega sytteni Ptrqueł*a? — Niedokła­
dność dotychczasowych obliczeń. — Długość ciała człowieka a powierzchnia jego przewodu po­
karmowego. — Miara indywidualnych potrzeb organizmu. — Jednostka pożywienia. — W artość 
edżywcza różnych pokarmów. — Jak  żyw ić dzieci w zakładach system em  PJrquet‘a?  — Nadzwy­
czajne wyniki. — Obrazek przyszłości. — Czy skorzystamy z nowej zdobyczy nauki?

Lw ów , 15. października. czeń przem iany m atery i, p rzyczem  zużytkow anie 
(mg) Społeczeństw o nasze sły szało  już n ie - ! p rak tyczne tych danych odbyw ało się tylko przez 

Co o system ie P irquet‘a. S łyszało jednak tak nie- i Pcrównani!e w agi ciała i energii. P ierw sze ob 1 
wiele i niedokładnie, że z tych słabych ech, jak e czen' e było nader niedokładne, drugie tylko teo- 
do nas dochodź ły , o wielkim w ynalazku W iedeń- j e ty c z n e , rl(e uwzględniano ftzyologicznych
czyka, w ym arzyli sobie n iektórzy  jakaś m glistą i  w arunków  życia jednostk.. N adto sposób roierze- 
bajkę o c u d o w n y c h  p g u łk ach ,  zastępujących p o - , enei^gn pożyw ienia kaloryam i. .jako jednost- 
żywien-ie, lub o e’iksirze  życia „branym  z po- j kamj łe ' e n e rg i był niepraktyczny i tru d n y  do 
w ie trzą1'... Może naw et doznają oni lekkego roz- zastosow ania w  życim

Prof. P trąu e t radzi sobie w  inny sposób. Oto 
doszedł do wniosku, że m ożna obliczyć d o k ład n a  
ilość jadła, potrzebną

dla każdego indyw iduum  z osobna.
N:c w aga ciała jest tu m iarodajnym  czynnikiem , 
ale długość tułow ia od pow ierzchni g łow y Jo 

tykuiów żyw ności i na ścisłem  określeniu ilości końca kręgosłupa, bez Uwzględnienia kończyn.
Pożywienia, jak ej każdy  indyw idualny organizm  Długość, ta, podniesiona do kw adratu , odpowiada

mniej w ięcej pow ierzchni przewodiu pokarm ow e­
go człow eka. I ta  pow ierzchnia w łaśnie jest 

.w skaźnikiem  i m iarą jego potrzeb. Podobnie, jak 
m echanik określić potrafi ilość, paliwa, p o trzeb ­
nego dla .każdej m aszyny do utrzym anto jej w  ru- 

, , ,  j  i ĉ u zależnie od jej ro zn ra ró w , tak lekarz może
ły rek to ra  kumki pedyatrycznej we Lw ow ie, k to - ; dzW o rzec . w  jakiej kości i iakich pokarm ów  po-
ry  a sam es°  z ’ n,a mce d ra  P rrąue t a . trzebuie dany  organizm  w  danych w arunkach bv 
w W iedniu w spółpracow ał przy opracow aniu je- nie s r̂aci| n,a w adze. ’ '

czarow ania, dow iedziaw szy się, na czem polega 
owo now oczesne o d z i a n i e .

Nie — an pigułki skondensow anych środków  
O ży w czy ch , ani tajem niczy eliksir! O dkrycie to 
polega ty lko na w skazań u ta tw o dostępnej m eto­
dyk!, poznaniai w artości odżyw czej wszelkich a r-

udzló potrzebuje
Dla zaznajom ienia czytelników  z tak ' donio­

słym zw rotem  w teory i odżyw iania podajem y 
ienne objaśnienia

prof. dra Franciszka Groera,

go system u.
Ludzkość do tychczas nie um iała s :ę odży­

wiać. K ierow ano się tylko objaw em  głodu i zm y­
słem smaku, o raz stosunkam i ekonom icznym i nie 
zdając sobie sp raw y , czy  ilość spożytego poży- 
w 'enia odpow iada .pogrzebom danej jednostki. 0 -  
kreślić tego dokładnie nie potrafiła  i do tychcza­
sow a m edycyna. Obliczenia bowiem , jakie posia-

Obliczeme to jest w ażne zw łaszcza u d re c l, 
k tó re  nieustonnie rosną i cyfra ich zapotrzebo­
wania ciągle sie zmienia. D aw niejsze zatem  Icry- 
te ryum  odłrega daleko od natury .

W  iałfim sto ęunku ma b v ć  ilość spożyw ane­
go jadła do pow ierzohw  nrzew oJu pokarm ow e­
go? B y  dojść tego. czyniono

ciekaw e doświadczenia.

nego spoozynku. by  nic nie strac-ł na w adze. W  
tym  ee'u kazano w szystk im  osobom, które słu­
ży ły  za przedm iot tej obscrw acy i, leżeć w  ić% u

dgno w  tej m ierze, d aw ały  cy fry  ty lk o ' przecię 
me, a  n re określały ściśle indyw idualnych potrzeb T rzeba by ło  określić minimum pożyw ienia , jaka  
fizyologićjznycli jednostki. Czyniono je. albo z ano- w y s ta rc z y  na k ażdy  cm3 pow ierzchni .p rze  k  o Ju 
mocą sta ty sty k i, dzieląc ilość skonsum ow anego pokarm ow ego danego organizm u w  stanie zupeł- 
pożyw ienia w  całym  kraju p rzez 'iczbę jego mie­
szkańców  7 uwzgtodr-.icn em tylko wieku — albo
też d r o g a  chem icznych ar.ąl z zapom ocą dośw iad- . . , ...............

J A N  S T U R .  . | Szkoda jeno, że w ielce zbaw ienne rozum ow a-
~~ " r  nie do jrzew a, chyiboce się i zw ycięża poza obrę-
U / n i n n  a  ł w ó r c z ^ ś c .  eem  duszy  b o h a tera : w  dyskusyach  .program o­

w ych, w p rzvm ow ach  w :ecow ych lub w p ry w a- 
2 . Ż e r o m s k i „ W a l v a  z  s z a t a n e m "  tnych naszpikow anych B ergsonem  rozm ow ach.

fCiąjr dalsrv '  ■ Podobnych dom yślników  i uzupełnień w ym a­
ga problem  drugi, zary so w an y  jeno ziakka, niby 

Aż w  roku trzy n asty m , na rok  przed przeto- szkic nad-poczęty i w net w kąt rzucony. M ówię o 
rnem, poczęła się w  Żeromskim niebotyczna w al- zam iłow aniu Ń ienaskJego (do iarch :tektury„ k fóre 
ka. O to ukazał m u 'się  szatan  we w szystk ich  obja- ryw alizu je  z jego chęcią ku p racy  „ rea ln e j) niosa- 
wach zła na św iecie, sza tan -ty ran  narodu, sza tan - cej o ró tow i korzyści „nam acalne". W  niejednem 
ty rao  niew yzw olonych, p racujących  klas, — sza- miejscu w ystępuje  Żerom ski przeciw ko Sztuce, o- 
lan, z k tórym  zm agam y się, pragnąc zdobyć nie- derw anej od życiow ego podłoża, przypom inając w 
dorosłą do naszej św iadom ości kobietę, a w resz- ten  sposób okrztyk W ysw ańsk lego : „ P to z y o
sie najpotw orniejszy; na jzelżyw szy  i najgroźniej- p recz! T v  jesteś S zatanem " fil pikę Brzo-zows.rie- 
szy szatan , k tó ry  w  na-szem w łasnem  gnieździ się go w „Legendzie młodej Polsk i" przeciw ko ro- 
leste^tw ie. m-antycznemu zapoznaw aniu rzeczyw istości, z ja-

W  „N aw racaniu  Ju d asza"  p ierw szop lanow y kiem  spo tykam y się co k rok  w naszej lite ra tu rze, 
bohater, R yszard  Nienacki, jłu ż y  zrazu  jeno do /Jak o iczyzna I dola w a rs tw  w ydztodziczo-
'ączenia czysto  teoretycznych  dyskusyj na tem at nyoh, tak zachw yt czysto a rty s ty c z n y  Wieżą a- 
holttyczno-spofeczny N icspostrzeżenie mija trz y -  iwańską snrzega się w  jedno z oo.żvt. szkoły d!a 
■dzieści lat jego życia.*a postać w ciąż jeszcze b la- chłopskich dziecię k .ó rą  jbhencnstoj^umieszcza w 
doskreśJona. 'bez pełni i psychologicznego zobra- o d restau row anem  w nętrzu  w ieżycy , 
kowania. Cierpi pod tem — rzecz  p rosta  — a r iy -  B ijące tętno krw i, nam iętność w zruszeń, roz-
styczny  w alor dzieła, choć pod w zględem  m yślo- w ażająca  żvw ność um ysłu p o czy ra  dziać się w 
wym, dochodzi jego tw órca  do słusznego w nto- pow ieści dopięto  z chwilą, w .k .ó re j rodzi się mi- 
yku, póki kraj w  niewoli, póły  społeczeństw o, a łość R yszarda  to  Xeni G ram ow skiej. W alka z sza- 
•laród to jedno, póty robotnik, m ieszczarin  i a ry -  tonem, jak  h y d ra  stugłow ym , ca i.ą cy m  się u ka- 
stokrata  jest na rów ni z p ro le taryuszem  w obec na- żdego w ęgla p rzeobraża  się w naw racanie li.da- 
•kźdzcy. O iakiejkolwiek orgam zacyi, p p racy  od sza, k tó ry  / ;  siedlisko eb ra l s o i  . d.-ipę umilo- 
Podstaw  pod knutem , zabran iającym  zrzeszeń  i w anej kobiety. S postrzeżeń 'e  psychologiczne w ;>j - 
lezyka, — całkiem  dosłow nie — m ow y być nie cznie p raw d z iw e  i z nadzw yczajną  przedstaw io- 
tooże. P rze to  Praca dla .polskości jest na razie ne w y raz is to śc ią : N ienaskiego mc pociąga tyle 
rów noznaczną z .pracą dla polskiego „niżu". C zy- piękność niew ieścia, ile za rodek  tkw iącego w niej 
nić należy ju t  te ra z : pom azać i budow ać, gdzie zła, z k tó rjm  pragnie  się»zm ierzyć, k tó re  pragnie 
sic da, A nie, — w ierzyć jeno w idea ł'so cy a in eg o  w yplenić, lub p rze top  ć na szczerość złoto i p rzc,j 
raju, k tó ry  nadejdzie kiedyś po w iekach, a nie — rzy sto ść  k ryształu . Xenia kocha — jak Nlenask) 
W ypierając i ię  p ra c y  społeczno-n?rodow e), łą - życie. Jeno, że podśw iadom ie, czysto  instynkto- 
nzyć się z m iędzynarodów ką, k tóra  za raz  i bez- wnie. J e s t  m ateryatom , z k tórego^ urobić m ożna 

ndtc ulińr notolrioł się i w ierności pełna Ijo©. a  w śród

przez szereg dra i żywiono Je młnkrralną iłośdą  
ix>żyw:enia. Obliczenia w ykazały, że  na 1 cm.11 
powierzchni przewody pokarmowego wto tarczy 
dziennie 0.3 gr. mleka, Jeżeli organizm d e  pracuje.

B y obliczyć ma.ximum pożyw ienia żyw iono 
anów  lak najobficiej szereg osób w rozm aitym  
w ieku i spostrzeżono, że k ażd y  .cm3 pow  erzchai 
przew odu pokarm ow ego przyjm uje bez yzkofy 
dla organizm u najw yżej 1 gr. m leka dziennie. Po­
m iędzy tem i cyfram i leży t. zw. optimum czyłl 
indyw idualna iłiość dla każdego człow ieka, k tó ra  
zależy od w arunków  życiow ych zw łaszcza od 
ruchu, p racy , u dzieci uwzględnić naJeży rozrost. 
Dziecko w wieku szkolnym w ym aga przeciętnie 
0.7 gr. dziennie na 1 cm3. C yfrę tę m nożym y 
przez kw ad ra t w ysokości ciem 'eniow o-siedzenio- 
w ej, czyli liczbę cm5 pow ierzchni przew odu, po­
karm ow ego.

Jako jednostkę pożywienia p rzy iął P irąucl 
w arto ść  odżyw czą 1 g ram a m leka i nazw ał ją 

1 nem
(nutrition:s elem entam i. W ielokrotna i ułamki 
nem a ujął w* system  m etryczny : dokanem  (10 gr. 
m leka), he.t:tonem (100 gr.), kilonem (1000 gr.), 
tonnenem U0d0 kg.), decinem (0.1 gr.).

Na zasadzie cJotychczasowych danych kalo­
rycznych okrc>'ona została „w rrto ść  rtemowa" 
w szystkich środków  spożyvczvcb.. Na tablic? 
P ;rq u e t‘a m am y już gotow e obliczenia, jaką ■war­
tość  odżyw czą  pos:ada n. p. mięso, cukier, ow o­
ce i t. P- S postrzegam y tu ciekaw e rzeczy. Nikt 
b y  się bow iem  nie domyślił, ze sa ła ta  i ogóiki 
stoją w yżek-od — bulioa.u, k tó ry  w  tabeli tej ze­
szedł na- ostatnie miejsce.

N.a podstaw ie -fakirgo klucza, a w ę e  znając 
in d y w ;duahio potrzeby jednostki i w artość  nemo- 
wa artyku łów  żyw ności, utożyć m ożem y bez 
wielkiego trudu ...menu" całodzienne w raz  z ilo­
ścią dar.ych potraw .

Zastosowanie praKtyczne.
Ale jak  m etodę tę stosow ać w zakładach, pen- 

syonatach i kuchniach szkolnych, by  każdem u 
dziecku w ydzic 'ić  ściśle po trzebną mu racy ę?  
Sposób bardzo p rosty . Dztoci siadają kolejno na 
stole i zapom ocą 'Odpowiedntoj miarki z podzieł- 

| k ą  która oznacza w zro st i zarazem  odpowiada- 
I jącą mu ito^ć hHktonemćw dziermie, m ierzym y 
j w ysokość każdego dztocka. P odziarea uwzględnią 
także rozm aity tryb  ż y c a  danych jednostek.

cdm iennyeh w arunków  — W edtk indbw sk iege  
„Dem ona ziem i"! (Dowodem  na to tragicznie ka­
bare to w a p rzygoda z -panem in ic ą  w czas  jakiś 
po dopraw dy  szczerze  opłakiw anej śmieref R y ­
szarda).

Koniec pierw szej części T r ’''logii i -początek 
części drugiej, to różaniec upadku  i ponow nego 
zaciskania pięści, poniesionych klęsk, z ry w ań  się 

| do lotu, a zarazem  plecionka darem ny*h usiłow ań, 
b y  zbaw ienie nieść polskiem u gi-naeemu św iatu  i 
tańczącej nad brzegiem  przooaści k-cb'eci-3. Tem po 
szybkie obrazu przypom inające niejeden m a;ster- 
sztuk Źoroniski-ego: tak u. p -pobyt R yszarda  
w śród  gór i w  k lasz to rze .

Od nodło ty  ziem skiej u-riiekł kin Jedynie uspo­
kajającym  w irchom  przy rody . — P oprzez  zaspy 
śniegu i c ierp :em a sw e to  dobrnął d* w nętrza 
szczytow ej pieczary'. U ginającego się pod b rz e ­
mieniem podwćĆTia] klęski ogarnął choroby W iel­
ki D reszcz. W sk aza ł mu całą ohydę zniechęcenia 
i myśli o śm ierci, k tó ra  poczęła go kusić. Micnaskj 
w raca . P rzechodzi poprzez k laszto r m-nichów, od­
dzielających się grzesznie od św iata, czyniących 
rzeczy  dobre, lecz n iezw alczających  rzeczy  z ły ch  
T e raz  bow iem , po onem przełam aniu  się w ew nę- 
łrznem  w śród  T a tr, m yśli Nienaski inaczej o sw o­
jem zadaniu : Dyaibła w ypędzić  należy  Belzebu 
hem . N ędzę spo łeczno-narodow ą zw alczyć kapi­
ta łem  zdobytym  w jakikolw iek sposób. W alić w 
nia w ysiłkiem  na szeroka skale i na daleką metę. 
P o p rzez  .JZeirftłf" da lszego  idriy y tr.n ia r ę  rĄ) 
b ary  i  przeciw nościam i (J ry lo s ii część druga., 
najintensyw niejsza) dochodź' R yszard  apostoł to  
obu upragnionych celów : — kończą się nieporo- - 
zumienia dzielące go od Xen:i Grano-wskiej, a ja­
kiś tam milioner potoki, nazw iskiem  O grodyniec, 
którego sumienie budzi się pod kilofem R yszardo- 
w ej -pracy zaotouje mu w p rzedśm iertnej chwili 
całv sw ój m ajątek

(D ek. n .)
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JE fcr. E S O D n ? E  C H H 2 S T O
Akcya pełna em ocyi. Naplecie dramatyczne wzmaga się  z k ii dą scenę. Artyści maję pole do po­
pisu w grze naprawdę tragicznej. —  Widz odczuwa duże zadow olenie etyczne i estetyczne. —  
Sprawiedliwości staje się zadość w m yśl zasady: .Jaka wino —  taka kara". Ze szczytu powo­
dzenia, gdy już wyciągają d onie po szczęśc ie  —  mściwa dłoń spraw edliw ości spycha ich w prze­
paść. Z otwartą przyłbicą w stępuje Edmund D antes (Hr. Monte Christo), o dokonawszy dzieła  
sprawiedliwości, wyjeżdża na własnym  ws raniałym jachcie ze swoją piękną H aydee na wschód,

aby po trudach  użyć szczęścia  w m iłości.
Równeesafnia wyftwlctla SSRYĘ PIEftWSIA kino .Lu*', SERYg DRUGA kino 
.Uciecha* a SSRY3 raZECA kino .Pas»ai‘. 18305

Stosow nie do o trzym anych  cyfr dzielim y 
dziatw ę na klasy, k tóre  jadają p rzy  osobnych sto­
łach i u trzym ują  te sam e racy e  żyw ności, Di.a 
u łatw ienia jadają dzieci 2 razy  dziennie z uw zglę­
dnieniem  ty ch  klas, t. j. obiad i koldcyę, 3 razy  
zaś dosta ją  w szystk ie  tę sam ą ilość posiłku.

Prof. P irquet je s t obecnie 'kierownikiem am e­
rykańskiej akcyi żyw ien ia  dzieci w W iedniu i 
stosując swój now y system , doszedł do n ad zw y ­
czajnych w yników . M etodę P irq u e t‘a  w prow a­
dzono już i v/ innych m iastach A ustryi, o ile po­
zw alają na to  w arunk i aiprowteacyjne. W szędzie 
gdzie ją zaprow adzono, okazała się niezaw od­
ną. Nietylko bow iem  m ożem y w  ten sposób 
wiedzieć z całą ścisłością, ile pożyw tenki m am y 
dostarczyć  dziecku, by nie straciło  na w adze, lecz
i określić m ożem y, jaką nadw yżkę przeznaczyć 
na w zro st lub na zw iększenie w agi w  razie nie­
dożyw ienia.

Nadto system  P irq u ef‘a jest bardzo p rak ty ­
czny

ze  w zględów oszczędnościow ych.
W ażąc środki żyw ności zarów no przy kupo­

waniu, gotow aniu, jak i w ydzielaniu porcyi, je­
steśm y pewm, czy  część ich nic została skradzio­
na — p rży tem  nabyw a się tylko taką ilość a r ty ­

kułów , jakiej w łaśn ie  potrzeba. Znając w arto ść  
odżyw czą w szystk ich  pokarm ów , w yb ieram y  
najw ydatniejsze, które niejednokrotnie są tańsze.

D oniosły w ynalazek  genialnego lekarza  znaj­
dzie niezaw odnie zasto sow an ie  w życiu codzien- 
nem  przyszłego  spo łeczeństw a św iata. O brazek  
przyszłości ukazuje nam  tablicę P irq u e t‘a na 
śdaiftie każdej kuchni dom ow ej, gdzie w y k sz ta ł­
cona kucharka przyrządza umiejętnie po traw y  na 
podstaw ie racyonalncj m etody odżyw iania...

To w  dalekiej przyszłości. Na razie  jednak 
s tara jm y się, b y  znajom ość w ielk iego  odkrycia  
p rzyniosła u nas już dziś pożytek, o ile to  możli- 
we. P rof. dr. G róer dąży obecn:e do 

u rz ą d z e n i p rzy  klinice dziecięcej p rzy k ła ­
dow ej kuchni 

dia kształcenia personaiu, by  system  P irque t‘a 
w prow adzić następnie w c  w szystk ich  lw ow skich 
zakładach d re c ię c y ch  i kuchniach szkolnych. Gdy 
to będzie osiągnięte, ‘Odpowiednio prow adzona 
s ta ty s ty k a  w ykaże  zbaw ienne skutki tej reform y.

O by społeczeństw o nasze ocenić umiało 
szlachetne usiłow ania ludzi w :ed-zy i postępu, 
k tó rz y  poznane u obcych zdobycze k u ltu ry  starak i 
się przenieść do nas, dla pożytku w łasnego kraju  
! narodu.

M a t y  f e f ł e t o n .

GABRYEL D ‘ a n n u n z io .

ZWYCIĘZCA.
Śm iej się ty , złote słońce, igraj, m órz błękicie! 
O to zw alczyłem  bujne, rozognione życie —
I zbrojny w  szy szak  w iary , zaufany w  m ęstw o, 
Nad w ła sn ą  moją duszą odniosłem  zw ycięstw o

B ędę w am  st-pif dzisiaj s tru n y  harf pochw alne,
W y  posągi mej siły, łuki tryum falne,
K tóre n iegdyś w znosiłem  na św iątynnem  polu 
P rz y  gościńcach, w iodących  do bram  Kapitolu.

Ale w ieńca z w aw rzynu  we  przydam  mej skroni,
A ż się w  spiżu mej ta rczy  dzw on życia rozdzw oni 
Aż cel boju ostatn i, co go p rzestrzeń  kryje,
P rz e d  zw ycięzcą  się zjaw i i z a w o ła : Żyję!

P rzek ład  Ja n a  Prótrzyckiego,

K&torź ńcy, mordercy* f i ł sz^we— s*w*ecKSfni!
Odessa, w  październiku.

K om isya śledcza, posiadająca specyalne pełno­
m ocnictw a do przeprow adzenia  śledztw a w sp ra ­
wie działalności bolszew ików  na S ybery i i Dale­
kim W schodzie, opublikow ała szęreg  danych, o- 
trzyma-nych na śledztw ie sądow em , tyczących  się 
„władzjy sow ieckiej” w  B lagow ieszczeńsku. Śród 
dokum entów  tych jest spis kom isarzy, pochodzą­
cych w yłącznie ze sfery przestępców . G łów ny 
kom isarz am urski, F rasn o szczck o w , k tó rego  na­
zwiskiem  nazw ano  w ypuszczone przez w ładzę 
sow iecką banknoty  — jest katorżnikiem , fa łsze­
rzom  pieniędzy: p rezes sow ietu w  Bła.gowiesz- 
czeńsku, M uchłn — ró w n e ż  odbyw ał katorgę za

podrabianie banknotów, p g o  zastępca  — Szatkow - 
skS, jest osiedleńcem , byłym  bandytą, członkiem
głośnej w  gub. czernichow skiej szajki Saw ickiego; 
jego pomocnik, ChakUew, odbyw ał k a rę  za rabun­
ki: kom isarz aprow izacyi, Skjjkin — jest podpala­
czem , kom isarz ośw iaty , Korowfn, by ł skazany  na 
ciężkie roboty  za  m orderstw o; kom isarz m licyi, 
Mitin, jest katorżnikiem , jego pom ocnik Filipow — 
katorźn% -m orderca. K om isarz finansów  Tflikin jest 
katorżnikiem , zasłanym  za udział w  rabunkach i 
podpalaniach podczas zaburzeń agrarnych  w  1905 
roku. Je"den tylko kom isarz zdrow ia ludow ego, 
W sizywkln, byt osiedleńcem , niopozbaw ionym  są­
dow nie praw .

0  badani® Kw alifittacyi
żandarmów paI$R!cb.

L w ów , 15. października, 
(y) Od pow ażnego obyw ate la  z pow iatu lw ow ­

skiego o trzym ujem y następujące m form acye: 
P odczas inw azyi ukraińskiej, pełnił w  gminie 

Ż yraw ce  tut. ro w a tu , służbę sierżan t arm ii u k ra ­
ińskiej niejaki H ołota. By{ on katem  ludności pol­
skiej, k tó ra  nazw isko jego do dzisiaj jeszcze w spo­
m ina z przekleństw em .

Obecnie dow iaduję się, że ,,hcroj‘‘ ten pełni 
służbę przy żandarm ery i polskiej w  P rzem yślu ! 
Jak  to się stać mogło, m ogą chyba w yjaśn ić  jego 
w ładze  przełożone,- a gdyby im było  potrzeba 
św iadectw a m oralności dla tego par.a, to  n-.ech go 
zażądają  od m ieszkańców  Ż yraw kŁ

Wiedeń wstrzymuje ruch kolejowy w niedzielę!
W iedeń, w  październiku. |chodzący  w sobotę o godz 5 m. 30 z dw orca  po- 

(y) W iedeńskie w ładze  kolejowe ogłaszają u- łudniow ego peciąg Nr. 111 dochodzi ty lko  do Lin- 
rzędow nie: P o cząw szy  cd niedzieli, dnia 12 b. m .jcu . Na przestrzen i Wiedeń, kolej F ranciszka Jó ze- 
zastanaw ia sic ca ły  ruch  osobowy w niedziele. W ;fa  — Gmund, odpada pociąg osobow y Nr. 111 w y ­
jeździć na dalsze przestrzenie, zaprow adza  się z : chodzący w  sobotę o godz. 8 rano, z dw orca  F ra  i- 
soboty na niedziele -następujące ogran czuwa: »Vy-i ciszka Józefa.

*

C zy to p o  lu d zk u ? 3
(P rzyczyn ek  do h istory! drożyzny m ieszk ań ).

Lw ów , 15. października.
(y) P . Felicyan D em bow ski nabył n iedaw no na 

w łasność kam ienicę p rzy  ul .Polnej 1. 73 za 200.000 
kor., za k tórą daią mu już obecnie 250.000 kor., lecz 

; kupujący żąda!ą oddania im kam ienicy próżnej, aby 
-mogli od now ych lokatorów  w yciągnąć jak naj­
w yższy  czynsz .

A by w ięc pozbyć się do tychczasow ych  czyn- 
szow ników , p. Dem bowski, pod pozorem  że zam ie- 
rz a  zaprow adzić w całej kam ienicy in s ta lac ją ,

| w ym ów ił w szystk im  m ieszkania w  drodze sądo­
w ej. M ieszka tam 11 party i, p rzew ażn ie  biednych 

i kolejarzy, zaopatrzonych  już na zimę w  w ęgiel i 
| d rzew o, a w yszukanie  w obecnym  czasie m ieszka- 
inia i p rzeprow adzka, stan ie  s-ę dla nich ruiną.

Sąd -opie;ając się na literze p raw a, m iał w y ­
dać nakaz  w yprow adzen ia  się. lecz i p. kanbeni- 
czn-ików obow iązuje przecież jakaś e tyka, a i mi­
łosierdzie ludzkie nie powinno im  być obce.

B u rz e  i śniegi w e F r a n c y i !
Dlaczego tak oziębiło s ię?  — Śniegi spad ły  w e

P ary ż , w  październiku.
„M atin“ z. 8. października donosi o ciekaw ych 

zm ianach atm osferycznych w e F rancyi. Oto w  
M urat trw a ły  w ostatn ich  dniach s in e  burze, a 
silne deszcze spow odow ały  znaczne ochłodzenie 
te r j je ra tu ry , a śnieg, k tó ry  pokrył szczy ty  gór, a 
zw łaszcza Plem bodu Canial, spadł bardzo  obficie 
w całej okolicy.

R ów nocześnie te sam e wieści nadeszły  z*Espa- 
lion i C ham bery. W  Tulonie po istnej trąbie po­
w ietrznej k tóra szalata w całym  departam encie

Francyi. — Góry są pokryte srebrną pokrywą.
;V ar, a skutkiem  której s iru nd©nie w ystąpiły z 
brzegów , zalewając niżej położone okolice Tuioitu, 
tem peratura  znacznie spad ła  i ciało się odczuć zna­
czne zimno. W wielu gm inach spadł grubym po­
kładem śnie2 . W szystkie w zgórza są białe od 

i śniegu.
Jak  z tych re laey i się ekaeftje ftaglć oziębienie 

i Się tem p era tu ry  u nas ma w ięc sw oje przyczyny , 
w  zniżce barom etrycznej, jaka zapanowała w  ca­
łej Zachodniej Europie.

Ujęcie bandyty w ‘pociągu,
L w ów , 15. października 

(y) P od  tym  ty tu łem  um ieśc-liśm y w  Nr. 4865 
„G azety  Porannej", p rzedstaw iony  ■ nam  przez n a ­
ocznych św iadków , k tó ry ch  nazw iska rów nież 
w ym ieniliśm y, fak t a resz tow an ia  sierżan ta  O d­
działu kontrolnego żandarm ery i p. K azim ierza Ł o­
zińskiego. Obecnie przedłożył mam p. Łoziński 
protokół sp isany p rzez jego w ładzę przełożoną w  
k tó ry m  przyznaje , że zosta j rzeczyw iście ow ego 

I Ania a resz tow any  na stacyi w  S tarem  Siole przez 
itam t. posterunek  żandarm ery i, lecz po .w ylegity­
m ow aniu się i spisaniu protokołu w ypuszczono go 
na W olność, bo nie zdołano mu dow ieść żadnei w i­
ny . Z chęcią um ieszczam y jego ośw iadczenie że 
rzuosnb  n ań  p e tw arz , a poniew aż zna on nazw iska, 
tych, k tó rzy  go oskarżali, powinien pociągnąć ich 
do odpowiedzialności.
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Niemcy 4ą2ą de pecliwyceaia władzy w  E irlandyi!
Jeśli im 3ię to nie uda, połączą s ię  z rządem sowietowi

W iedeń. 15. październ ika. ! J ° ź  <fcrwaso z o r a ła  zawsr-tn aarrwa m iedzy,
(Telef.) (u) W  tu tejszych kołach po litycznych! dow<kłc5* niem ieckich oddziałów  a rw tdem  w  

panuje przekonanie, iż niem ieckie oddziały  woj- w ietów  w sp raw ie  połączenia obu ar- 
sAowe w K urlandyi dążą do uchw ycenia  w la- | mil- N aturalnie, że stan ie  sic to nieofieyalnie, tyl- 
d zy  w sw oje  ręce. G dyby im sit* to jednak  w sk u -j żo łn ierze  niem ieccy każdy na w łasną  rękę 
tek in te rw e n c ji państw  koalicyjnych nie udało to przejdzie na stronę  armii bolszew ickiej, 
p o łączą sic z bolszew ikam i. I

Ameryfta wystąpi czynnie przeciw Niemcom na Bafly&of
Opinia Stanów  wzburzona perfidyą niemieckiej polityki!

Wledofi, 15. października. , rzeczyw istości jednak niosą hn pomoc pod kaźłJ
(Telef.) (u) Z B erlina donoszą: Niemieckie od- dym w zględem  Stany Zjednoczone są zdpcydo- 

dziafy przerwały połączenie  m iędzy MśtjŁwą a w ano w ystąpić naw et czynni© przeciw Niemcom  
R y sa . T or ko lejow y zosta ł p rzez N iem ców zni-j w  prorwincyach nadbałtyckich. Amerykańskie 
szczony na  znacznej p rzestrzen i. W  A m eryce pa- \ krążowniki mają zostać w ysłane na w odv  Bałty- 
nuje w zburzenie  z pow odu przejrzen ia  celów po- i ku, by ewentualnie w ziąć czynny ucfeiat przeciw  
litykś nicmiecki.es. O fL yakie  Niemcy występują i Niemcom, 
przeciw  oddzaaloan niemieckim w  Kurlandyi w'i

Ententa żą ia  od PolsKi dalszej w&IM z bolszewikami!
Odjt'W 'ló ź  j a k ą  dal Paderew ski korespondentowi „Daily Mews“ .

W iedeń, 15. października. P ad erew sk i odpow iedział, że zw róci się  w
(Tófef.) (O ) „M, W . Jo u rna l“ . donosi z Kopen- te j sp raw ie  cło państw  koalicyjnych i o trzy m ał od-

następu,

się odm owy zmiany inazwisiKa osobom, (które się 
splamiły lichwą i pastkarstwem, tudzież urzędu - 
!com pruskim, którzy niegdyś swoje nazw iska p d - 
skie zmienili na niemieckie. Oplata za zmianę na­
zwiska w  kw ocie 100 mk. względnie 150 K jesi 
zbyt niską dla klasy średniej a zbyt w ysoka dla 
k las ubogich. W  tym  kierunku m ów ca zgłusz, 
poprawkę. Przemawiali w  tej spraw ie pp. k>. 
Pieratckl, Rząd, Wierzbicki i Ni&dźwtóski.

Następnie przyjęto wniosek nag ły  p. Głąbiń- 
sfrfcgo i tow . w  sprawie zamierzonego strajku 
służby  folw arcznej i innych zaw odów  
cej t re śc i: •

Z wielu stron kraju dochodzą wiadomości 
o agi tacy 1 inscenizowanej przez komunistów 
wśród shiżby f°iwarcznej i robotników innyc1- 
zawodów dla rozpoczęcia strajku generalnego 
i®  względu na to, że usiłowania te godzą w pod- 
staw ę byfn państwa ? .grożą następstwami poi'-* 
tycznem i i gospodarczerai, których przewidzieć 
>iie móżna w całości, a któro w* każdym razie 
zdoin© są zachwiać stanowisko m ocarstwowe i 
ład wewnętrzny w  Polsce podpisani wnoszą: 

W zyw a się r ząd, aby w caiej pełni i z całą e- 
n®rgłą zastosow ał przepisy ustaw y przeciwko a- 
kcyi skierowanej pęzeciw  państwu i bezpieczeń­
stw u publicznemu, tudzież przeciwko podstawo ci 
bytu społeczeństw a, oraz zaw czasu przedsięwzi 1 
w szystkie środki cel©m zapobieżenia następstwom  
t®j zbrodniczej akcyL W tedy, ktody dla państw-a 
polskieSo w yłoniły s|ę trudności aprewlzacyjne 1 
komunikacyjne, foedy wojsko pAskłss bohatersko 
w alczy na kresach, wt&dy komuniści urządzają

hagi: iKoresiploildiont parysjkł .dziennika- „D aily  | pow iedź, że en ten ta  życzy  sobie, aby  Polska i | tr  „ k tó ry  nie mu żadnych nocM aw ekonom ie/ 
N ew s" w y sto so w a ł do P aderew sk iego  p y ta n i e ,  prow adziła  dalej w alkę z bolszew ikam i ro sy jsk i-. ‘“ w -v n‘e m a POtfstaw ekonom lcz-,nych  i jest ty lko  strajkiem  politycznym , skie«>w*-czy P olacy wzdęliby udział w toczących się *.• ml. — Polska zw iązana je s t ?, losem państw  koa-, , ________
Dorpacie rokowaniach pokojowych /.n ięd /yf. Bcyjnych i ulatńso Polska życzenia koaiicyi s p e f c j ^  „ Z Z U  Z lłT

przedstawicielami państw bałtyckich a rosyjsk. j nić nrusi iojalmo. 
rządem sow ietów . i

iStosunK i . f r a n K o - a n g ie l s K ie  o c l i lo d ly !
Przyczyną wzmacnianie s ię  s tan ow isk a  Anglii w polityce św ia tow e j!

W iedeń, 15. października.
(Telef.) (uf Kopenhaski „Pólitiken" donosi: 

m iędzy Frpncyą a Anglią nastąpiło pewne ochlo- 
dzene stosunków. • Przyczyną tego jest zupełna 
supreniacya Anglii, w  Persyi, z cz©m nie m°gą się 
pogodzić francuskie koła polityczne. Uważają (akt 
ten za umacnianie stanowiska Anglii w  polityce

ogólno św iatow ej. Polityka angielska w Persyi 
stoi w  ścisłym  związku z przyszłem  reaktywo­
waniem Wtoiklei ROsyi. Na ogół brak jodniak ści­
słych infonnacyi co do celów polityki angielskiej 
i francuskie] w Rosyi, gdyż tak jedna jak i druga 
strona trzyma wszystko w ścisłej tajemnicy.

Anglia nie d sp iic i do odbudowy lo sy i imperyalistyczHej!
Z powudu jej tendencyi zaborczych w Azyi!

W iedeń, 15. października. 
(Telef.) (u) „M anchester G uardian" p isze, iż 

rząd  angielski n ie może sobie życzyć odbudowy/ 
łow nej carskiej R osyi, gd yż stanow iłaby onrt 
" Jsikie niebezpieczeństwo dla AnSRS i  Jej kolonii

z powodu tondency! zaborczych w  A zyl i zagro­
żenia Indyom. Anglia m oże dopomagać do odbu­
dow y Rosyi, ale jedynie na pewnych w m m kach  
1 nie dopuści rfgdy do przedwojennego ó o z y -^ i  
Rosyi Imperyalłstycrncj.

DENTKIN ZA JM U JE ZBO ŻE
Wiedeń, 14. października.

(Telef.) (u) Z O dessy  donoszą: D enlkłn w y d ał 
rozkaz o zajęciu zboża na teren ie  p rzez siebie oku­
pow anym . W sz y sc y  w łaściciele posiadłości i ro l­
ei cy m uszą do 1 stycznia oddać część zboża, kbó- 
je zostanie przeznaczone w  pierw szej linii na po-- 
Irzelby armii', a następnie dlla w ym iany  za b roń  i 
am unicyę z Anglją.

KRWAWE STARCIA MIEDZY MURZYNAMI A 
BIAŁYMI. .

W iedeń, 15. października.
(T ehf.) (u) Z P a ry ża  donoszą: Jak  informuje 

■francuska prasa  w ybuch ły  nowe starcia między 
m urzynam i a białym i w  Ameryce. W ielu murzy 
nów zostało zlinczow anych w yłączn ie  z pow odu 
nienawiści rasow ej. W  Chicago p rzyszło  do m or­
dów m urzynów . T łum  białych p rze rw a ł kordon 
Poltcyl i podpalił 41 dom ów zam ieszkałych prze® 
M urzynów. R ozgryw a}y się przy tem  piekielne sce- 
■ny. M urzynów  chcących uciekać w trącan o  z po­
w ro tem  w  ogień przyjm ując śmiechem ich b łaga­
nie o litość. Żołnierze policyjni Dostępowaniu te­
mu zunełnie nie pr zeszłe ad

Z obrad sejmowych?.
W arw aw a, 15. października.

(D okończenie sp raw ozdania  z posiedzenia sej- 
m ow ego).

P . G rzędżtehki w  dalszym  ciągu sw ego prze­
m ów ienia w yw odzi, że niechęć w si nie je s t by­
najmniej jedyną przyczyną zw łoki w  d o sta rcza ­
niu zboża. S ą  wypadki,- że chłopi PTzywożą zbo­
że, a  n iem a nikogo, k to b y  od  nich zboże odebrał. 
To jest dem oralizacya chłopa. Z resztą *rząd sam 
postępuje także nieodpowiednio co do cen. P rócz 
tego  da ją  u s taw y  rządow i w szelkie upow ażnie­
n ia  do zajm ow ania zapasów  wszelkiego rodzaju. 
M ówca konkluduje, że po zaprow adzeniu w olnego 
handlu dożyjem y now ego okresu gospodarczego, 
lepszego niż obecny.

Na tem dyskusyę w yczerpano  i odesłano sp ra­
w ę do komisyi aprow izacyjnej.

N astępnie p. S°łtvk  referow ał spraw ozdanie 
kom isyi ośw iatow ej, które przyjęto bez dyskusyi. 
P. M ałupa referow ał spraw ozdanie komisyi p raw ­
niczej w  sp ra w ę  wniosku pp. H anasza. M ałupy >' 
tow arz. w przedmiocie u staw y  o  zmianie 
nazw iska.

W  dysJcwsyi o, Mi*^»*ńskl (n. & r.) domaB’ ’

i ciw  robctnStojn upom inającym  się o węgiel i zbo. 
lżę. J e s t  obow iązkiem  pzgdu w ykonać u staw ę sei- 
m ow ą, aby pejożyć k i^ s  zbrodniczej ag*tacyi i za- 
pobiedz jej na przyszłość.

, P . N iedziałkow ski p rzem aw iał przeciw  nag ło ­
ści w niosku. P. Garlicki proponuje głosow anie imien­
ne. P on iew aż dla tego w niosku nie było  poparcia 
50 głosów , Izba w  glosow aniu zw ykłem  nagłość 
p rzy ję ła  a w niosek sam  odesłano do  kon>Lsyi ad ­
m inistracyjnej.

Następnie toczyła  się dysk u sy a nad wnioskiem  
nagłym  p. BanickieSo i tow . w  spraw ie urucho­
mienia robót publicznych. P rzem aw iali w tej sp ra ­
w ie pp. Bariłcki i Z ag o rsk i, k tó ry  ośw iadczył, że 
przem aw ia nie przeciw  w nioskow i sam em u, ani1 
przeciw  jego nagłości ale przeciw  w yw odom  p 
B arlickicgo, gdyż ten  tw ierdził, że pTawica jei.t 
-przyczyną Uędzy panującej w  naszem  państw ie. — 
Państw /o nasze cierpi w sku tek  w ojny a nie z w iny 
tej lub ow ej portyk Izba jednom yślnie przyjęła na­
głość wniosku, a wniosek sam  odesłano do komisyi 
robót publicznych i ochrony  p racy .

'N astępne posiedzenie w  piątek o godzinie 4 
popołudniu.

—  ■

ObchM rocznicy
i 22»go

L w ów , 15. października.
Juz  Przed dw om a tygodniam i zaw iązał się ko­

m itet w ojskow y z  ks. P anasiem  na czele, k tó ry  v, 
porozum ieniu 2 p rezydyom  R ad y  miejskiej u sta ­
now ił program  obchodu w dzień 1. listopada jaki. 
pierw sze] rocznicy  ukraińskiego napadu  na Lw ów  
i w  dniu 22. listopada ku uczczeniu-odbicia m iasta 
przez w ojska polskie.

'P rogram  jest następu jący : •
W  dniu 1. listopada rano u reczy sta  msza w  ko­

ściele  §w. E lżbiety dla pierws'Zych obrońców  Lw o­
w a t. j. .członków  załogi szkoły  Sienkiew icza. T e­
go sam ego dnia popołudniu poświecenie mogił na 
cm entarzu obrońców  Lw ow a.

W  dniu 22. listopada m sza ro low a na placu
M aryackim , w ieczorem  
mi-ejskim.

zaś akadem ia w  teatrze

Po zam kn!ęcru numeru.
Z pow odu u roczystego  św iąt:;, Juko roes.nlcs 

zgoau Kościuszki miasto przybrało' d/fś o i ś w  ę*n 
w y g lą d .  W szystkie  niema! sklepy - i jtoważniejszt 
insty tucyc zcs>ta!y pozamykane, iżby persona! 
-lióa-f wziąć iud'-!->ł w uroezvstości
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R R O N IH A r
R epertja? T ostn* n!r|sM e|<«.

W b środę 15 października o godz. 7-mej w ie­
czorem  p* raz  10-ty ..Sulkowski**, tragedya w  5
aktach S tefana Żeromskiego z p. Januszem  Ko­
złow skim  w  roli tytułow ej.

W e czw artek  16 października o godz. 7-mej 
w ieczorem  „C notliw a Zuzanna**, operetka w  3 
cktach Jan a  G ilberta.

W  piątek  17 października o godz. 7-mej w ie ­
czorem  d o  raz  n ierw szy  „K aw iarenka1*, kroro- 
chw ila w  3 aktach T ristana B ernarda.

Repertuar teatru wodewil*we^o (Gmach
■d. O sso liń sk ich  1. 10).

Środa 15 października o godz. 7.30 w ieczór: 
koszuli**, bom ba; „Dziesięć cór na wydaniu**; 

operetka Souppcgo z baleiem ; „Tajem nicze mie­
szkanie**, k ro tochw ila  Engla.

SŁ 4W A  M AGISTRATU LW O W SK IEG O  RO Z­
NOSI SIĘ PO  PO LSC E, JAKO ŚM IECIE ZA P O ­
DMUCHEM W IATRU.

U czczem e T-go i 22-go listopada 1915. Zw iązek 
O rganizacyi narodow ych prosi w szystk ie  T o w a­
rz y s tw a  ogólno polskie o w ysianie delegatów  na 
zebranie, k tó re  odbędzie się 16 bm. o 7 w. w  sali 
7’cw . pedagogicznego, ul. Z im orow ieza 17. Celem 
zebrania uczczenie dni 1. 1 stopada i 22. listopada 
1916 r-

L ist o tw a rty  do m inistra sztuk i i kultury  p.
P rzesm yckiego  w ystosow ało  grono R edakcyi ! 
T o w a rz y s tw  ośw iatow ych w Poznaniu. L ist ten 
pro testu je przeciw nagonce, jaka w  ostatn ich  cza­
sach  ujaw nia sic w pew nej części p rasy  poznań­
skiej przeciw  jednem u z najw iększych synów  
W ielkopolski, S tan isław ow i P rzybyszew sk iem u. 
Podpisani żądają, aby m inister iPrzesm ycki nie do­
zw olił na tego rodzaju poniżającą sy tuacyę, jaką 
jest objęcie przez P rzybyszew sk iego  rnafoznaczne- 
go stanow iska w  dy rekcy i poczty. List w y raża  
nadzieję, że p. m inister zapew ni wielkiem u pisa­
rzow i stanow isko, licujące z jego nazw iskiem .

Koncept Józefa Śliw ińskiego, k tó ry  się odbę­
dzie d. 22 października w  sali T ow . m uzycznego, 
odznacza się nadzw yczajnym  program em : B etho- 
v en : S o n a ta  cp. 110, As d u r; Schum ann: H um ore­
ska op. 20, Nr. 3; C h o o n : Nokturn op. 15, Nr. 1 — 
Scherzo op. 54; Ballada op 23; R ossini-L iszt: Le 
gita en gondoli. — S erenada; S chubert-L iszt: Le 
i3teul; L iszt: Au b o rd d ‘une source  i R apsodya 
Nr. 2.

W  te a trz e  „Czwórka** (sala daw nego tea tru  
.Rozmaitości*1 i p rzv  ul. Szaszkiew iczs 5. w re  go-

N a s r e b r n y m  e l a n i e . .

HURAGAg Ź¥CI1.
P .e m iera  w  K inoteatrze ,,L ew “ .

L w ów , 15. października.
S ą  kobiety  piękne jak w izya i mimo to w ier­

ne. To brzm i dziś jak paradoks a jednak jest p ra ­
wdą. Zdarza się w praw dzie  częściej, na ...srem - 
n.ym e k ra n e  niż w  życiu, a le  możliwości nie w y­
klucza. To też  nie w ątpię, że nasze piękne i cie­
kaw e Lwwwianki cze.nprędzej ten fi ni zobaczyć 
zechcą, a  na n m ptęKną Reginę, s ły n n ą  aktorkę, 
ictóoa m im o pokus n!d m ogła, njje um iała i nie 
dhcl?ła zdradzić ukochanego męża.

Ale pozwólcie, i i  ono wiem w am  tę h isto ryę  
dokładnie, boi w a r ta  tego. Znakom ity dram aturg  
Bennard Belm ont, ożeniony jest z rów nie znako­
m itą aktorką Reginą F ren y  (przypom ina się Hcb- 
bel i jego żona K ry sty n a , a r ty s tk a  B urgteatru), 
ifyją szczęśliw i#, Otoczeni p rzyjaźnią ! awielb^e- 
rfiem. Ale R«ginar *byl jest pitjkr.* By *i# ściągnąć 
!(u sobi* ecztr nsęskid1!. Jeden a g riy jąć tó f tom u. 
bferen de flrzeSiaduS* te  sw ą  miłości*. Ten
człow iek kocha je. istotnie «atą silą sw ej duszy, 
tasj s ;*ę jak pies u jej stóp. To ń ę  jest flirt salo­
now y, to jest straszna, okrutna potęga, k tó ra  ka­
że mu kochać tę kobietę na śm ierć i życie. Ale 
Regina kocha sw ego m ęża, św ia ta  nie widzi po 
z s  n :m .O dtrąca  w v c iąg r:r te  błagalnie dłonie ba- 
j w u ,  w y rę d z a  go p raw ie  * <knau tw ego .

rączk ot a. praca. Dobiegają końca próby piorw^zc- 
To programu, którym „Czwórka11 pod artyatycz- 
nebi kierów mci wem Andy Kltfcdrman i Marika 
Windheima inauguruje sw ój sezon w e ccwartek
16 brn. O tw arcie  now ego tea tru  budzi ogrom ne 
zain teresow anie, o czem  najlepiej św iadczy  popyt 
ną bilety w  ik lądzie  nu t G. Seiyfarta (ukca A kade­
micka 8).

Niżankoł^skl Aleksander artysta o p a ry  lw ow ­
skiej zosta ł zaangażow any  na profesora śpiew u 
solow ego do Insty tu tu  muzyczlnego i rozpoczs ł już 
udzielanie lekcyi. P rof. N iżankow ski jako nauczy­
ciel śpiewu jest specyalistą  w staw ianiu głosów — 
był d łuższy  czas za ję ty  w konserw atoryum  w  
Bostonie i N ow oczerkasku gdzie też prasa polska 
i rosyjska staw ią  go jako a rty stę -śp iew ak a  i peda­
goga n a  w yżynie pierw szorzędnej.

P ro cen ty  z w idow isk. T ym czasow a R ada 
m iejska postanow iła  w drożyć  staran ia , ażeby  o- 
p ła ty  gminne od w idow isk podw yższyć w spo­
sób następujący: 1) od p rzedstaw ień  ściśle te a t­
ralnych fz 5 prc . na 10 prc. od ceny  biletów  w stę­
pu, 2) od w szelkich innych w klow isk z w yjątkiem  
kin z 15 p rc . na  2-0 p r c , 3) oo k ino tea trów  z 15 prc. 
na 30 prc., 4) od p rzedstaw ień  wszelkiego rodzaju 
team ów  rozm aitości, C olosseów , t. zw . Cafe chun- 
tant, Cafe C oncert, V ariete, T insel-T anglów  z 20 
p ic . na 40 prc.

(zet) W  zachodniej „republice** ukraińskiej 
od 1. listopada 1918 do 22. maja 1919. Pod pow yż­
szym  tytułem  ukazał się w łaśnie nakładem  księ­
garni polskiej B. Połonieckiego w e L w ow ie uda- 
tny szkic pióra radcy  sąd. S tan isław a O rskiego. 
Rzecz pisana żyw o przedstaw ia z w iernością do­
kum entalną rząd y  ruskie w Ż n raw ń e . C zy sty  do­
chód przeznaczono dla sierót górnośląskich do dy- 
spozycyi R. G. O. w e Lw ow ie.

(zet) K ram arz jedzie do O dessy . „P rav o  Li­
du** donosi, że’ dr. K ram arz pow raca w  najbliż­
szych dn ach z P rag i do P ary ża , sikąd uda się w 
specyalne-' misyi do O dessy.

K onfiskata 18 kilogram ów  dw uk o tonow ych  
banknotów . Dziś kiedy korona spadła do fak ty ­
cznej w arto śc i 7 i pół halerza, jak ją cenią zą g ra­
nicą, nie dziw, że i w ew n ą trz  k ra jów  posługują­
cych się koronow ą w a''uta poczyna s ;ę ją Uczyć „na 
w ag ę1*. W  tych  dniach kupiec E rnest W eiss z W ę­
gier przyłapany został w W iedn:u w  chwili, gdy z 
trudem dźw igał d w a  wielkie pakunki. R ew izya 
dokonana w ykaza ła , że zaw iera ły  cne 18 k ilogra­
m ów dw ukoronów ek. P ró cz  tego  jeszcze w wiel- 
k :ej kopercie miał W eiss w  .kieszeni 1800 koron. W  
śledztw ie tłóm aczy l się, że jakiś „pan“ dał mu w 
kaw iarni te pakunki c tlem  odniesienia ich jak ł -  
m uś nieokfeślohem u bliżei kapitanow i na p a ro w ­
cu. On sam zaś nie w iedział co się mieści w  pa-

iSCsS
W ted y  to baron poprzysiągł zem stę. W idzo- 

,vi nasuw a się w ów czas p a trząc  na dojrzew ającą 
obotę barona, sm utna refleksya: jakto — w ięc

najlepszego m ężczyznę, najbardziej kochającego 
.nożna przecież sprow adzić na m anow ce?

W ięc niema w  nim siły  b a  opiarł się uśm ie- 
io w i, w dziękow i innej k o b ie ty *

Baron poznał przypadkow o, w ychodząc t  te- 
itru, piękną tancerkę Djali. Imię to  sam o już p rzy ­
pomina k\v at. Djali m arzy o sławie, o bogactw ie, 
a piękna jest p rzy tem , o sza łam a jąco  piękna. Ba- 
-ori nie kocha jej naw et przez m om ent (i tern 
roi w yżej od B ern ard a  Belm onta) bierze ją  tylko 

jak rzecz, jako sw oje narzędzie.
— M usisz rozkochać w śobie B ern ard a  — a 

uczynię cię sław ną.
■ I g ra  się rozpoczyna. Kilka zaw ro tn y ch  spoj­

rzeń pięknej dz iew czyny, kilka ruchów  gibkiej po­
stac i w y sta rczy ło , bty B ern ard  zapragnął poznać 
ja i pow ierzyć drugą rolę w now ej sw ej sztuce 
„Królowa S ab a’*. Djali zaprosiła  go do siebie, do 
sw ego m ieszkania, przypom inającego ' w schodnie 
pałace. Pali jakieś tajem nicze kadzidła, w seh s- 
dniemi paohnidłam i nam aszcza erało w dyeha ja­
kieś w oale ł w ted y  przyjm uje Berworda, « » » ło -  
miernego, r.t’ c.h’,yyeonego, już rozkochanej® .

Ale broń  ob raca  się p rzeciw ka iikj.D jaii p#k«eka 
ta iSernarda i nie chce się ro  w y rzec  vy ehwili, 
gdy żona jego dow iaduje się p zdradzie. N ł nic 
w ów czas p roćby i groźby barona, k tó ry  chce w 
ren sposób dostać Regino, iż obiecuje jej. za cenę 
miłości usunąć tancerkę . Bo tak bardzo  kocha R e­
ginę. że nic. cofnie się i p rzed  zbrodnią. R egina ty„-

kunkach, za Itó -y ch  zaniesieni# o trzy m ał 300 ko­
rom O czyw iście  uIżjsjo mu dęŻŁru j plailądace 
y :oni “ ‘uc wnno.

Ludność Wfian. Podług e b & n n A t dokonane­
go na podstaw ie k a r t m eldunkow ych w  dniu l~go 
paździerm ka br. w  W ilnie b y ło  ogółem  zam eldo­
w anych  m ieszkańców  133.112 osób, w tem podało 
się za  P olaków  76.512, (55.3 Prc.); żydów  53.129 
(38-5 prc .); R osyan 3.979 (2.95 p rc .); Litw inów 
2.803 (2 pr-oc.); B iałorusinów  1.389 (1 prc.) 1 in­
nych narodow ości 300 (0.25 prc.). W c ągu w rze­
śnia ludność m iasta ogółem  zw iększyła się o 1-322 
osoby. W  stosunku do poszczególnych narodow o­
ści zaszły  zm iany; w y raża ją  się one tern, że p rzy ­
było  Polaków  1.438, Litw inów. 206, R osyan 30; n a ­
tom iast zm niejszyła się ilość B iałorusinów o 86 o- 
sób, żydów  o 23§ i innych narodow ości o 27.

D*\nm itizio  zam ordow any? „W . Mntagspost** 
podaje w iadom ość otrzym aną z w łoskich kół ofi­
cerskich, jakoby d‘Annu'.izio zosta ł p rzedw czoraj 
w  R jece zam ordow any. R ząd w łoski zachow uje tę 
w iadom ość w tajernn cy, by  uniknąć zaburzeń.

(zet) P rzechow yw an ie  i g ram adz n ie  po d°- 
mach amifcfłcyi, w ykonyw anie z n ej przedm iotów  
zby-ikownych jak: zapalniczek, popielniczek, p rzy ­
cisków, k a łam arzy  itp. jest jak najsurow iej w zbro­
nione, a w raz 'e  ujawnienia pod legnę  karze. Na­
leży  pam iętać, że w szelkie części am unicyi, jak: 
łuski pocisków działow ych i karab nowych, zapal­
niki i p ierśce tiic  m iedziane, całe pocisk’ i ich od­
łamki, tudz. eż w szeik;e części składow e uzbroje- 
n a m ają być odnoszone przez ludność m iejscow ą 
w gm inach do zarządów  gm m ych !ub do żandar- 
nreryi, a w e L w o w :e do zbrojow ni, poniew aż 
stanov ia oj® w łasność zarządu wojskowego.

D ziw aczny  dar. Lilian?^. Russel jest jedną z 
naifuiuibieńszydli ■ śp iew aczek  op© rctko'vych w 
Now ym  Yorfcu i cieczy  się w lelliom  gtror.em w iel­
bicieli, k tó rzy  w najrozm aitszy  sposób w yrażają  
jej swój hołd, sk ładając jej często d a ry  ©i,rormej 
w artośc i, co w kraiu  dolarów  nie jest rzeczą  z a ­
dziw iającą. P ew nego  dnła  — jalk opow iadają 
dzienniki now ojo isk łe  —* piękna <fva sta łą  na te­
ra s ie  >sweigo ho*olu „A tlantic G ity “ , g d y  jeden z 
wrzyj"ició! p rzed staw ił jej starszego , stw ow łose- 
so pana, nazw isk tem Shugler. P an  ten o4W *dczył, 
że już od kilku la t jest nam iętnym  w tetH cidem  
jej sztuk-’ i orosił, by  rnu pozwoliła za tyle dozna­
nej re -k eszy  a rty sty czn e j odw dzięczyć się odpo 
witednim darom . „D ar mój — d o d rf z dum ą — po­
siada w artość 100.000 dolarów**. M am  nadizieję, że 
będzie pzni zadowxćona, jest to  -bowiam najpię­
kniejszy i najcenniejszy  p rzedm io t z m ojego m a­
gazynu i cie*zę się, że służyć jjedzle  loomuw kto 
n o tra f  zrozum ieć jogo w arto ść  a rty s ty czn ą . -
Soiew aezka podziękow ała z praw dzlw om  w zm -

i w  •• .,y
ha się. Jej piękna dusza w zdraga  się  przed podło- 
tą.

W  sztuce B ern ard a  w ystępu ją  obie: żona i 
kochanką. B aron  pod»zepttfje, iż w chwili, gdy 
Djali tańczyć będzie w padnie w  głąb zapadni. On 
to już zrobi. Nadchodzi dzień p rem iery , te a tr  jest 
w y przedany  do ostatniego m iejsca. R ozpoczyna 
się p ie rw szy  akt. B aron już w szystko  p rzygo to ­
w ał. żona i kochanka są na scenie

Diali rozipoczyna t a n ie c --------
W te m -----------------
G łuchy krzyk  z ry w a  się w  tea trze , popłoch,

k u rty n a  zapada, o rk ie s tra  o rzesta je  g rać  — -------
S p y tac ie  zapewnią -m$i dzytahricjĄ *te*|6ra z 

dw u kobiet w padła  w  straszn ą  ełąib te a tra ln ą ?  Nie 
zrobię tego. Chcę, byście p rzeży li ten dreszcz 
s traszn y , k tó ry  p rze lec iał w czo ra j w szystkich 
w idzów  w  chw ili w yśw ietlen ia  „H uraganu ży- 
cir.“ . T am  znajdziecie w calem  tego słow a zoa- 
czenfu „rozśw ietlenie zagadki**.

A trak cy ą  w ielką tego fflmu jest słynna polska 
taneerka N apiórkow ska w roi! D jali. Gra jej jest 
istotnie p ierw szej klasy. P iękna przy tem , w y ­
tw o rn a  i snakorrie ie  ulbrana p o ry w a  oczy.

N adzw yczajne jest w p ro st gdy na baln  u Ba­
r w a  w noszą ją m urzyni na skórzo ty g ry sa .

P u ih c łM Ś ć  w ypełn ia jąca  salę. Fiłharm onl po 
brzegi nte iria fa  dość słfiw podziw u dla k re a c ji 
N apierkow oki-f oraz dla całej sztuki.

N astrój nifeliywaljr p o tęgow any  m uzyka, p ą  
n#\v*ł aa  m ii. N ora.
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szflniem 1 oczcfcrwaia mederpfrwie nadesłania
zapow iedzianego ciidow nego daru . — W  godzinę 
Później posłańcy w nieśli do mieszkaai!a p. Riussel 
w spaniała, a rty sty czn ie  w ykonaną, szczerem  zio- 
■tejn oku^a — trum nę — TaM eau!

(—) Znalezjono. W  bram ie cm entarza  ły cza­
kow skiego w czoraj znalazł M aurycy  Stirm er, w o­
reczek płócienny, zaw ierający  książeczkę w kład­
kow ą. Gal. K asy O szczędności n a  1600 kor. opie­
w ającą na nazw isko R eginy H eiłw eJ. K siążeczkę 
n t'razie zdeponow ano na policyi.

(—) Pociecha m am y. 14-letni W łodzim ierz W . 
i o cl czas kilkudnio w ej nieobecności m atki we
I w ow ie rozbił k u fe r /sk ra d ł różne rzeczy , w a rto ­
ści 5u0u kor. i zbiegł. P oszkodow ana zw róciła  się 
w czoraj do pol/cyi o pom oc w  w yszukaniu  zbieg­
łego w iele obiecującego synaika.

(—) D w ie kradzieże. Z zam kniętego m ieszka­
nia T adeusza D rzyntuchow icza, p rzem ysłow ca, 
zam ieszkałego  p rz y  ul. O bozow ej 1. 4, skradziono  
w czoraj bieliznę, znaczoną literam i Z. T . i garde­
robę, w arto śc i 35.000 kor. — Pościel, w artośc i 
2600 kor., znaczona literam i G. M. skradziono 
w czora j z zam kniętego m ieszkania p rzy  ul. K aspra  
Boczikowskiego J. s, na szkodę G usta w y  M arkus.

<—) Z łotą brasm oletę, w artośc i 1500 kor. zgu­
biła wczx>raj Jadw iga P r on aj, żona oficera, p rz s -  
cbodząc ulicą L eona Sapiehy.

M-OM UNIKATy.

P o t r  Kl^zman I W ładysław  Lin, ulubieńcy 
W arszaw y , z/nżdżają na w y stęp y  do  „C zarnego 
k c ta“ w  sali Casina de, Parts. H enio Dom ański i 
Oleś O lesław ski, k tó rzy  w  Jirótkim czasie stali 
się ulubieńcami Iw w skiej publiczności, p rzygo to ­
wali c a ły  szereg  now ości.

Perutg Robert artysta skrzypek, siow y św ia-

| towe) k tórego nazw isko  za siebie m ówi, zaanga­
żow any  rów nież na profesora k lasy  najw yższej w 

'In sty tu c ie  M uzycznym . W pisy na. w szystk ie  dzia­
ły  m uryk i przyjm uje zarząd  *ŁtoJy ul. Sobieskie­
go L 4, II. p.

T. S. L. Selccya w schodnia członków  Z arządu 
Gł. T. S. L. zap ra sza  delegatów  w szystk ich  Kół 
w schód. TSL . na  kom erencyę w spr*»wie s^zkói T. 
S. L. czy telń  ; kursów . Zebranie odbędzie się 19. 
bm. o  godz. 10 w  budynku szkoły  im. Tańskie} ul. 
Jabłonow skich 13.

S iu b  por, Paradowskiego Oskara % pann.) 
Jadwigą Piasecką odbędzie się  w e czw trtck 16. 
października o godz. 7. wieczorem  w kościele  
św. Mikołaje we Lwowie. 1505

Harburska firma eksportowa przem ysłu w łc- 
sianego kupuje C & ® pkl 1 S lU f^ t s l iS  do ochro­
ny griywek tylko w wielkich ilościach.

R ychłe zgłoszenia do firmy: Bari TflUfEP,
Hartwrg, Elbę, Dsafssłilancl. _______  78310

Kranika „Ekonomisty*4.
<Sp.) M ie rn ik a  pożyczka losow a. O d dłuż­

szego czasu żyw o  dysku tow ana w N iem czech po­
życzka losow a zosta ła  onegdaj na W ydziale zg ro­
madzania narodow ego  zaakceptow aną. Plan po­
życzki losow ej je s t n a s* w d ą c y : P a ń s tw o  w y d a ­
je lo sy  |w odcinkach po 1000 m a re k . L o sy  są nie- 
oprooentow ane, datom rasit za;pewrjlaj?J (ich w la- 
de$om  niezwyktfe szanse. C orocznie bow iem  od­
b y w ają  się d w a  ciągnienia, k tó ry ch  sum a w ygra­

nych osiąga cyfrę 25 milionów. Główna w ygrana.
wylosow ana! każdego roku rów na się 900.000 m a­
rek. P ań stw o  spodziew a s ę po tej pożyczce kw o­
ty pięciu m iliardów  m arek, uzyskanej bez p rocen ­
tu. S p ła ta  w  torm ie w y p ła ty  w ygranych  nav*p ić
ma w  ciągu 80 lat i to w  ten sposób, iż w pierw  
szych 40 latach spłacone będzie 3 m iliardy i m , 
iek , w .n as tęp n y ch  40 latach pozosta łe  2 miliard-*, 
N abyw cy łp o ż y c z k i1 n ieo trzy tm ^ą  p ro cen tó w ; 
szanse w ygran ia  niezw ykle w ysokich sum są ic- 
d ra k  b ard zo  pociągające. Dla zachęcenia nubii- 
czr.ości do nabyw ania  pożyczek losow ych ma 
r?ąd Posiadaczom  pożyczek iprzyznać udoKodnie- 
r:in poda tkow e; w ażnym  m om entem  jest dopu­
szczalność zapłacenia połow y sum y pożyczkow ej 
w pożyczkach  w ojennych po kursie al pa-ri. — Naj­
now sza /o rm a pożvczki, czyni zadość obecnym  
tendeneyom  kapita listów  do lokaty  kapitału, da­
jącej szanse wielkich zysków . D aw na form a lodo­
w ania  kap itałów  w papierach  oprocentow anych 
nie zdołałaby  dziś ściągnąć kapitanów.

(Sp.) P raw dopodobno zw inięcie C en tra li de­
w iz w C zechach. C en tra la  dew iz w C aęchach ma 
być w najbliższym  czasie zniesioną agendy jej 

i Przejdą na U rząd bankow y, m inisterstw a skar- 
| la?. W szystk ie  banki akcyjne, m ające sw ą sieazi- 
j hę na te ry to ry u m  czecho-słow ackiem , u p raw iio -  
] e będą do nabyw ania  zagranicznych środków  
1 płatn iczych  w w olnym  handlu, D yspozycya za- 
j granicznym i środkam i płatniczym i dozw olona bę- 
i d.aie atoli jedynie dla celów ustaw ow o okrfślo- 
| nych.

<Sip.) C zesi uzyskali k red y t J la  zakupma nafty. 
C zegko-sJ o w  a ckt jp feen ry j! naftow y  u?Nsk?f; Iw 
C redit L yonnais k red y t w w ysokości 150.000 fun­
tów  szterlingów  diia zakupn nafty . Rząd m a ob­
jąć g w aran cy ę

Za wiersz nonpareill. 1 K (, Mk). Dro­
bno ewłos*. o*l wyraża 30 h. (30 f.) tłu-.jt. 
drak. 40b- (00 f.) .Nadesłane” lub ,.N~ I 
krologta* za wiersz osnp. 3 K (3 Mtc) J J

O G Ł O S Z E N I A
Zn ogłoś onia nadano p • znmknięen administracyi dolicza sic; 10 procent.

Komunikaty i po kronice za wiersz nonp. 
3 K (5 Mk). — Do ojłozzeń umiesz- 
c z t:  sią mnjąoyeh w n am i rs ih  świt tecz 
soljotnichi niedzielo, d- płnea się 50 prc.

'------ i ..........

K A ttK A  i  w m o w a m i

34 BltOrSgO, .Ecole franfiaise*. Najszybsza 
czania języków obcych. Rodowite siły.

metoda wyu- 
1441

K U P K O , I P U S E D A Ż , 2LSM3&NA

WPISY na spocyainc karta bankowe i handlowe  
odbywają codziennie w szkole aprobow. przez ISy*. 
Radę szkolna krajowa Se nenslob-K lci nera, Lwów, ul. 
Nie ua 6 (boczna Krasickich). 1320

W  (I fm H a s y u in  P a ń i t w o « r « u  im .  
Sfc. STASZICA v  LuWInSfl I r t  S-fctaaawef 
iikoia fllelogiciittl sgtofaczesaj wakują 
następujące stanowiska:

l i - , " .  . .  .
Waranie! płacy według norm Ministerstwa W.  R. 

|  O. P. zalażnic od kwalifikacyi, lat pracy i. staną fami­
lijnego — Kandydaci raczą zgłaszać się os-biście lub li­
stownie do Dyrekcyi Gimn_zyum im. Staszica, Namiest­
nikowska 12. 18307

nauczyciela p. icy ręcznej (godzin 30); 
2) nauczyciela gimnastyki (-cd iii 30).

Biuro Niemczynowsldoj, Lwów, plac Akademicki 3, po­
leca 17-letn.ego chiapca inteligentnego, silnego, na 
praktyką Ijjową, nawet ja dopłacą. — Wazeud** miły 
nauczycielskie, bony, zarządczynie, rządców, akaaemów, 
leśniczych i wszelką służbą. 1474

doszukuję posady biurowej przy bocltalteryi, mam kil­
kuletnią praktyką fabryczną i geupodarczą. Zgłoszenia 
Kazimierzów aaca *9, notol Bauera — Zygmunt Hum
mowicz. 1490

Słniący biurowy, dobrze poleecny, zostanie na stałe 
umieszczony w .Polimezie”, ul. Akademicka 3. 18304

Biuro cukrowni Chodorowskiej w e Lwowie, ul. Sta- 
szyca 1. 8, I. p., przyjmie zaraz panną piszącą na ma­
szynie. Zgłoszenia między 4 a 5 popoł. 1440

SŁUŻĄCEGO (laboranta) pozzuknjs apteka Et.in- 
gera przy pi. Gołuchowskich. 1337

FUTRO modne długie, selskin (biiam) z kołnierzem
z czarnych lisów, prawie nowe, r>a smukłą osobą, pels- 
rynka aksamitna z kołnierzem futrzanym, także palto 

męskie zimowe, czarne, na średniego pana. 
Tam ie antyc.zne meble: toaletka mahoniowi, pult 

i sikretarzyk mały. 1497
Ujejskiego 6, I. p., schedy na prawo, od 5—7.

6 fotela , 2 kanapy zielonym aksumilceni kryte, lastro, 
konsola — marmurowa — do sprzedania* Ul- Boorlarda
. 5, III. p. 1,78

Realność wudku z oficynami, ogródkiem, instalacyą 
elektryczno-gazową, łazienki, kuchenki, v.olne lata ; 
czyn il cm i. bccaym 22.000 koi przy ui. Listopada 17, 
aa 600.000 kor. a wkładem 620.000 ker. do sprzedania.
Powaiiu refiektanci zgłoszą sią du Dra Konigsbergora. 
ul. Akademicka 8. miądzy *—4 po poł. 1480

M ebla używane i wszelkie inne przedmioty kupuje i 
płaci najwyższe eony „Doroteum*1, Sapiehy 34. Zgło­
szenie pisemna wystarczy. 1188

Beczki na kapustą sprzedaje, przyjmą je wszelką robotą 
bednarską, jakób Różycki za Żółkiewską rogatką Znie­
sienie. 1243

Z l fluSzeczki z perfum, wody kolońskiej, do nat, płaci 
drofuorya Leszka Śladowskiego, Lwów, Akudemicka 2 
(Hotel George’a) najwyższe ceny. 1347

Sprzedam futro mąakis, damską futrzaną peleryną, dam­
ski płaszcz, paltocik dziecinny; czapki, kapelusze — od 
godz. 11—3, Ponińsldego 3, willa. 1394

Kupię kamienicą, wkład ’50.000 bez pośrednictwa. Wia­
domość: Lwów, Łyczakowska 27, Kukol. 1466

M IE SZ K A K SA , tO K A L g j, SK L R P Y

Dam 8 klgr. mąki białej za wynającic lub wyszukanie 
dla panienki poteja nmablowane^o z« jwiatfem, ko­
rzystanie z ga cŁ lńb z kuchni, przy inteiiyentnej rodzi­
nie. Zgłoszenia do Admin. .Gaz. Wiecz.* pod „Urząd- 
niczka Bankowa*. 1476

Ukończonych słuchaczy kursów geometrów z samoistną 
praktyką porobrową — poszukuje zaraz Włodzimierz 
G nk, geometra cywilny. Zgłoszenia pisemne, Lv.’ów, 
Dlugosia 1. 1420

W undan kę, piszącą biegle na maszynie, poszukuje kan- 
colarya adwok t Rabnera, ul. Akademicka 16. Zgło- 
“*enla od 6 - 7 .  14V

R 9 Z H A 3 T 9

Ważne dla Pafl 1 K apelusze wszelkiego rodzaju p rz e ra ­
b ia  w ciągu 8 dni na m odnie jsze  frfsńńy I, Kraj. Fa­
bry k a  Rudolfa N enw elta , Lwów, Balonowa 3. 1447

Folwarku wiąkszego w Jarcjsławskiem, Cieszanowskiem
i Rawskiera — poszukujemy — adwokaci Till i Zgórski,

'■ ir26

P o iŁ c b o s z IU d l a  d z i e c i !
Patentowe pończoszki dla dz:eci w wszysticieh wiel­

kościach, Swotcry Jiimalejn bajecznie tanio, Bluzki długie 
markizetowe i crepdechynowe, oryginalne modele tren e r­
skie i warszawskie, Szlaftoki i m.jlynki f anelowe peioca 
najtaniej konfekeya damska 1496

* ' > !A *N N E H , S  y K s t u s h a  2 .
W zywsm ponownie panią Maryą C., by do dni 8 zwró­

ciła resztą rzeczy, wziętych w przechowanie podczas 
inwazyi rosyjskiej, inaczej ogłoszą pełne jej nazwiska 
wa wszystkich tutcjszvch dziennikach. J. M. 1502

POSSU5łia^©»ny nierwszorrętlnych FIRM 
z branży m ostynow ej jako ZASTĘPCÓW  na­
szych in teresów  zagranicą i w tak zwanych  
państwach sukcesyjnych: w R um unii, Poleca  
i U krainie. ig;o9

Przy ubieganiu się w’ełkich sklepów  i do­
mów eksportowych należy podać:

1) W jakich gałęziach przemysłu firma jest 
wprowadzona i jakie zamierza wziąć w zastępstw o.

2) Oznaczenie obszaru zastępstwa.
3 ) Referencye.
Zgłoszenia pod: „C. OSMjank 4833" Jo firmy 

EUllOIiF H03SE, Wien I., Seilerstatte 2.

(Nys Forsftkrlnga Aktienbelaget Stockholin).
W  c a ło  że l w p ła c o n y  k a p i t a ł  a k c y jn y  p ię ć  

m il io n ó w  k o r o n  i s w o d i k k h .

F i l ia  w  G d a ń s k u
K o i e i  R e l d i s ł i o f .  -

rrzyjmaje zamówienia transportowe
z  P o l s K i ,  d o  P o l s K i  w  P o l s c e .

Informacje tylko w  GcfaAsku. 18131

Dobermana dc pokryciu suki czystej krwi potrzebują r.a 
dw i dni. Odszkodowanie pieniężne lu b  srczeniakieri, 
wed'e iraowy. Łaskawe zgłoszenia: Bertoni Tadensz, 
Dowództwo Placu, Stanisławów. 1486
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A F T  Ł
EROdUERYo m  0* ., ^  tr«*«p«ł wttny-

IV«k Sigpnaata, o m  irw tm iy t r u n w t  h/giera. gam y 
atyginalnej tn rA i „OlU*. 1472

Skład ta lr y t-n j  S .  F E D E R ,  L o d s ,  
ni. Sykstuska 1. 7.

9 9

MAGAZYN MEBLI
M llfl SSH1I&TER?!
L W Ó W , uS. StU'JO\S;SKICGO I. 1 0 .
Poleca w największym i wyborze, po możliwie 

przystępnych cenach: 1328

Salony, JadalnlJ, Eyjilalnls 
■ BEijrfisye, PrfsiEl.

M a g a s y r s  ©v? 9 » g |  d o  1 - e ;
I o d  3 - e l  d o  6 - a i .

Sosleta per u Ceenmercia 
Snardinl fllanl FrreiaGaal S U

©?©.■ u f ą :
/■» _ |  _ 1 _  J _  Marka C f-fe d proehet 50—“250gramów 
V. 'jC aL O lc . w tabliczkach rów ia  się n .jlepszym 

markom szwajcarskim. 
ę ;_  J  .  K* Markę Mari* El£bie‘a, oraz portugalskie 
O f i r U y U K l  w oliwie z ęli *.ek, po 20) gr.
f, , , U I _  sycyliański 15 wagonów, spr7eóaż okazyjna 
k a T S Ilu  d a f tlry k  rurogatów kawy.
TOWARY MOGĄ BYĆ RYCHŁO DOSTARCZONE-
Oferty pod D 'S ł&  Ci. m .  B». H  1&EEN IX .

w ra .'? s fw a g  .S .K A 2S E  t o .  18311

O Ś W I Ę C I M "
Fabryta maszyn, narzędzi i sprzę­

tów rolniczych w Oświęcimiu
w yrabia m asow o i dc starcza: w o ry  gospodarski*,
Jednokonne, iekkle I parokonne, sieczkarnie, 
młynki, brony drdwniane, nie słow iańskie Ud., 
zakupuje sthle: szprychy dębowe i jasionowe, 

deski i kloce dęoowe i bukowe. lS15u

f r a n c u s k i ©  w e ł n y
5 w efe la n ®  s^eafa^ i?

w  wielKim wyborze przywiozła

M. OPOLEM A, IsLI te ix  3,
od godz. 10—12 i 4—6. 1427

chroni od pękania tylko 
nadmiar tłuszczu, za­
warty w  najlepszej 
przetłuszczonej pcticia

„ZO RZA*.
Krajowa wytwórnia chemiczna, Reprezentant Dom Han­
dlowo-.'■-cmisowy - Z A C H Ó D " ,  ul. Syk*tuskal4. 18282

(IflJLERSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CVG/3RET0WE

JF.D Y nEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
RIBULEK DO PAPIEROSÓW

J O C

Ubezpieczenie Uf3Zc'kl<h  
przesyłek ko e owych oraz 
bagażu podróżnego od kra* 

. dzieży przy muje

GUSTfi y LUFT, wfyir
Kościuszki 22.

Tamże zb orowe łzdunki do 
Warszawy. 1495

S p l m s i e  s li
z odnowieniem  ornz kupnem lo3ów do 5-tej 
(ostjtn iej) klasy Pol kiej Loteryi Klasowej 
na Inwalidów. —  C iągnienie rozpocznie s ę 
29 bm. I tiw oć będzie trzy tygo nie. K idy 
drugi les wybrać mtrsi. Cena '/* k. 35"— , 
1U k. 7 0 ‘—, Vi k. 2 4 0 '— . G iów na wygrana 

k. 500.000"— Dom B-mkowy

s c h Ot z  s c h & j e s
Lwów, pi. Haryacki 7 , róg u!. Kopernika.

1^70
Si

ł l t o  n i e  c ł i c e  z a w o d u
z ziem niakam i P oznańsk im i, n iech  się  zwróci
0 dostawę ziemniaków z Kongresówki oraz jarzyn
1 owoców strączkow ych po cenach  targow ych

d o  firm y 18204

Kn  O M P A  S ' “
w K R A K O W I E ,  u1. Smoleńsk 1. 16.

P R E M I U M  d l a .  C z y t e l n ł c i e R  

„ G A Z E T Y  W i E C Z O R N £ J “
Która z naszych Czytelnioaek prześlą 9 mk. wraj 

za swym dokł. ny n *«lr«.em i wyamki.m niniejszego 
zawiadomienia d .  A dm in lstracy i tygodnika

„PRZEdLAB KOBIKY”
(L ub lin , B iuro  „REKLAMA* Kościuszki 8.) 

bedai. otrzymywała „PRZE : LĄD KOSIbCY* przez 
cały ostatni kw ,rtał. Przy łeuj* v/*niu edziałnyeh agiam- 
plarzy .PRZEGLĄD KOBłLCY" kooztujo kwartalnie 
11 mk. 79 f»n, w zwykł.j prenumaraeie 10 rak. 50 fen.

.PRZEGLĄD KOBIECY*
.dyno w Pelse* pismo poówięeone sprawom ogólno- 
koloi-.cym, redagowań® przez p. IRENĘ SLI WICKA W 
duchu narodowym i katolickim, żywo omawia, wszelids 

■prawy kobieco i dokładnie o nich informuje.

S V  O D N O W I E N I E  S T O S U K K Ó W  H A . i D L 0 . j V C 0  Z  N I E M C A M I

i rtrns m  1 srai ii
k a te g o ry l p rz e m y s ło w y c h  —  —  p o le c a  Z w ie l i  iL U S F S t^ a ss©  J 2 ,  llSŹ . 2 .  f S D t łn i a n R

g C L U

D otychczasow a w ysokość  w kładów :

K oro^ prresztf* soo.ooo.ooo
M a  .♦ 30 000.000

Dotychczasowa I l o ś ć  

kont czekowych 

p r z e s z ł o  3.000.

D Y R E H C Y A
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI (P. K. Od

W A R S Z A W A , P la c  W a r e c l i i  6 .
Instytucyi Państwowej, powołanej do życia Dekretem 
Naczelnika Państwa zd. 7/iI 1919 i działającej pod kon­

trolą i z gwarancyą Państwa, psS-IS U fLllCDSj BlilisaiSii:
1)  że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w w yso­

kości nieograniczonej pi tne a vista (na każde żądanie) i oprocentowy- 
wuje je w stosunku 2  prc. rocznie j

2 ) że  w łaściciele jej kont czekowych mogą wystawiać przekazy 
na wszystkie, nawet na najodleglejsze m iejscow ości Państwa i dokony­
wać bezprowizyjnych przelewów na dobro innych w łaścicieli kont cze­
kowych ;

3 ) Że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty naj­
drobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony, do 
5.000 marek lub koron, również płatne na każde żądanie 1 oprocentowy­
wać je będzie w stosunku 3 prc. rocznie j

4) że można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprze 
dąży papierów w rtościowych walut obcych, oraz zamiany pien ędzyj 
wszystko podług ofieyalnego kursu Giełdy Warszawskiej;

5) że w czasie najbliższym racznle przyjmować depozyty papie­
rów wartościowych i załatwiać zlccerie . 13276

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

]* Luiiumu,
FABRYKA W YROBÓW METAL 0 7 7 .
K raków , ul. Z abłocle, Stscya kol. Podgó­
rze-Wisła. Adres telegr. Matalgor. Teł 277

poleca DRUT ŻLLAZNY, P0CYNK0WANY I KOLCZASTY, SIATKI I OGRO­
DZENIA SIATKOWE, MEBLE domowe i szpitalne, KASY OGNIOTRWAŁE, 
WAQI DECYMAcNE, KONSTRUKCYE ŻELAZNE i WYROBY KUTE. 18128

GM 21BNNY GMOUM HET AK
Spółwa z egr. porębą 

w a  L w ow la.
Spółka x *gr. poręką Spółka z ojr. poręką 

«: D s r  s . a w  u . w a  L w a w ia .
Kckłudaję akcyjne towarzystwo

: n o i i ń i j !3
ZsłdissBla na akcy* pa 1838 K przyimitizt

iTJii S p ó łk a  z ogr . poręką
|  we Lwowie, ulica Sapiehy 1, 3 
I  Ul. p i ę t r o .  12 9

IUktnde» sp ó łk i •kcyjnej xrydawni'3c3,‘,
OnUsntw ^  . F.***-  4, Ewłącca "jadnlrtin t->

R edaktor s»eae& y IX-. R O O f R B A ,“TACS.LA,
I mśtkntr cdyewi««J*kw tŁSt& t W HKMMi,


